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Krwawa niedziela
na pograniczu mandżurskim

którzy za wszelką cenę usi-

ZZP pracownicy zorganizo- 
w tym związku. Za to spot-

W niedzielę nie było żadnych no­
wych rozmów dyplomatycznych so- 
wlecko-iapońskich. Przez cały dzień 
za to pod Czang-Kn-Feng szalała 
krwawa bitwa, w której wzięły udział 
oprócz piechoty i artylerii dziesiątki 
czołgów i setki samolotów.

Relacje z pola walki są skrajnie 
sprzeczne. Moskwa twierdzi bowiem, 
że wojska japońskie zostały po 4-go- 
dzinnej walce wyparte z terytorium 
które Sowiety uważają za swą bez­
sporną własność — Tokio komuniku­
je. że wszelkie ataki sowieckie zosta­
ły odparte.

Sytuacja na froncie wygląda w ten 
sposób, że pod wzgórzem 52, położo­
nym o 1500 m na południo-wschód od 
Czangkuieng, wojska rosyjskie i ja­
pońskie okopały się na wprost siebie 
w odległości zaledwie ISO m jedne od 
drugich. Pod Czang-Ku-Feng odle­
głość między okopami obu stron wy­
nosi niespełna 200 m. Na odcinku Szuj 
Ling-Feng okopy przeciwników odda 
lone są od siebie o 400 m. Pod Szat-

telu, prowadzonego na pozio­
mie europejskim, w jednym rzę 
dzie z żydowskimi spelunkami, 
może mieć tylko jeden ćel, to 
jest: odstraszenie gości na przy 
szłość.

Godzi sie przy tym przypom­
nieć, że ginach hotelu „Conti­
nental" jest przeznaczony przez 
władze hitlerowskie do rozbiór 
ki, aby nie zasłaniał widoku na

ce, podwyżki stawek prac o 20 proc, 
przestrzegania obowiązującego czasu 
Pracy i ubezpieczenia wszystkich ro­
botników w Ubezpieczalni Społecznej 
według faktycznych danych z Ust 
Płacy.

Pertraktacje o zawarcie tego ukła­
du zbiorowego natrafiają Jednak na 
trudności. W dniu 4 sierpnia odbyła 
się konferencja przedstawicieli pra­
codawców z przedstawicielami robot­
ników i ZZP. Pertraktacje zostały od­
roczone. Idąc śladem właścicieli ce­
gielń, w przemyśle kamieniarskim 
również nie doszło do zawarcia u- 
kładu. Pracodawcy na konferencji u 
inspektora pracy odmówili swego u- 
działu w pertraktacjach, twierdząc 
przy tym, źc warunki pracy i płacy 
robotników są zadowalające. Mimo 
zerwania pertraktacji sprawa nie jest 
jeszcze zakończona.

W wołyńskich cegielniach i kamie­
niołomach grozi wybuch strajku.

rywając połączenie z głównymi siła­
mi japońskimi pod Czangkuieng.

Przedstawiciel japońskiego MSZ •- 
świadczył, że cierpliwość japońska 
jest na wyczerpaniu wobec ustawicz­
nych nalotów sowieckich. Jest bo­
wiem absurdem kontynuowanie ata­
ków podczas toczących się rozmów 
dyplom atycznych.

Wobec wystąpień sekretarza związ 
ku po nieudalych próbach rozbicia or­
ganizacji zawodowej przybył do se­
kretarza okr. Zw. Rob. i Rzem. ZZP 
właściciel cegielni Arnold Szejntuch 
(brat) i przyniósł ze sobą wódkę oraz 
wędlinę i 30 zł, położył to wszystko 
na stole, dając do poznania, że jest 
to cena za nieintcresowanic się miej­
scowymi cegielniami. Sekretarz po­
częstunek odrzucił, kwotę 30 zł prze­
kazał na fundusz obrony narodowej i 
następnie zwrócił się do władz z in­
terwencją.

Na tle wymienionych faktów Zwią­
zek Robotników i Rzemieślników ZZP 
wystąpił do właścicieli cegielni i wo­
łyńskich fabryk ceramicznych z żą­
daniem uregulowania warunków pra­
cy i płacy w ich zakładach pracy oraz 
zaw'arcia na okres 1 roku układu zbio 
rowego pracy.
Żądania robotników zmierzają do za­
gwarantowania wypadków w gotów-

saoping artyleria obu stron strzela z 
dystansu zaledwie 800 m.

Tokio sygnalizuje nowy incydent 
pod Sui-Ten-Ho, gdzie kilkunastu żoł­
nierzy sowieckich zostało wziętych 
do niewoli, dwóch zaś zabitych.

W niedzielę po południa 10 sowiec­
kich bombowców ostrzeliwało z kara-

„D. D. Vorposten". Bezceremo 
nialna rewizja i obława w poi 
skim hotelu w połączeniu z uja­
wnioną powyżej tendencją wy­
kazuje niedwuznacznie na żaku 
sy likwidacji polskiego stanu po 
siadania w Gdańsku wszelkimi 
drogami, a jednocześnie stwier­
dza raz jeszcze, jak niedostate­
czną opiekę posiadają polskie

binów maszynowych oraz obrzuciło 
bombami najbliższe okolice miasta 
Keilo (na zachodnim brzegn rzeki Tu­
men, o 30 kim na północ od Czangku- 
feng). Miejscowość Kodżi została 
kompletnie zniszczona, a komunikacja 
kolejowa z nią zawieszoną.

25 samolotów sowieckich zbombar­
dowało kolej Tumen — Raszin prze-

„Nowej Rzeczpospolitej") 
szenie się bezrobocia wśród 
Niemców na pograniczu.

Do jakiego stopnia panuje 
wśród nich rozgoryczenie, 
świadczy fakt, że nawet prasa 
henleinowska, chwaląc obozy i 
wyniki pracy młodzieży w nich 
przebywającej, apeluje jedno­
cześnie o zatrudnianie przez bo 
gate majątki niemieckie choć pe 
wnej ilości bezrobotnych i znaj­
dujących się w skrajnej nędzy 
robotników rolnych, którzy na 
skutek powstania obozów po­
zbawieni zostali chleba. (J. M.)

którejkolwiek z państw sąsiadują­
cych z Rzeszą. To tłumaczenie 
słów gen. Hamiltona nie wytrzy­
muje jednak krytyki, bowiem jest 
rzeczą notorycznie znaną, że ze 
strony sąsiadów, nie grozi Rzeszy 
żadne niebezpieczeństwo wojny.

Można by przeto sądzić, że 
wbrew woli rządu centralnego i 
ogólnego „nastawienia" w kraju, 
wojnę zainicjuje jakiś niemiecki 
komendant wojskowy na pogra­
niczu. Niemcy jednak nie są ani 
Japonią, ani Sowietami, by tego 
rodzaju samowolnie wywoływane 
„incydenty" mogły mieć miejsce. 
W to również nikt nie uwierzy.

Mało prawdopodobne jest tak­
że, by wojna wybuchła „sama 
przez się". Takie rzeczy w historii 
zdarzają się niezwykle rzadko.

Oświadczenie gen. Hamiltona 
nie wniosło więc nic nowego, ani 
nic uspokajającego w dzisiejszej 
napiętej atmosferze europejskiej. 
W tych warunkach tajemnica, któ 
rą okryta była wizyta angielskiego 
pozostała nadal nierozwiązana, 1

ŁUCK, 8. 8. (sp) Sekretariat Zw. 
Rob. i Rzem. ZZP w Klesowie na 
Wołyniu rozpoczął akcie, zmierzają­
cą do naprawy stosunków w miejsco­
wych cegielniach, tj. u Michela Szejn- 
tucha, Lietmanna Derkacza, Izaka Taj 
cha, Icka Lutyriskiego, Raima Śpiwa- 
ka, Izaka Frimanna, Czeczaka i In. 
Stosunki, panujące w ich cegielniach 
są wprost okropne. Robotnikom wy­
płaca się zarobek towarami spożyw­
czymi, bardzo często zepsutymi i cu­
chnącymi, w ostatnich czterech mie­
siącach gotówką wypłacono .nie wię­
cej niż 10 zł na osobę.

Robotnicy pracować muszą po 14 
godzin dziennie.. Do Ubezpieczalni 
Społecznej zgłoszono tylko część ro­
botników, ale na wet. tym, którzy nie 
są ubezpieczeni pracodawcy potrąca­
ją składki ubezpieczeniowe. Ubezpie­
czalni pracodawcy przedkładają listy 
fałszywych olać, celowo zmniejszo­
nych dla obniżenia składek ubezpie­
czeniowych.

Cegielnie wbrew ustawie zatrudnia­
ją małoletnich, którzy za czekoladę, 
lub cukierki wykonują tę samą pracę, 
co dorośli. Bezczelność właścicieli ce­
gielń posunięta jest tak dalece, że 
zmuszają swych pracowników do pra 
cy w niedziele i święta, i to przy pra­
cach normalnych, jakie mogą być wy­
konane w zwykłe dni.

Po założeniu sekretariatu Zw. Rob. 
i Rzem. 
wali się 
kali się z represjami ze strony wła­
ścicieli, 
tają związek rozbić.

GDAŃSK 8.8. W ubiegły pią­
tek po południu i w nocy z piąt­
ku na sobotę gdańska policja 
Polityczna przeprowadziła ob­
ławę i szereg rewizyj w żydow­
skich hotelach i rytuanych re­
stauracjach w Gdańsku i Sopo­
tach. Policja legitymowała 
^szystkich: zarówno gości ho­
telowych jak i restauracyjnych 
”ez względu na porę.

Protokóły policyjne stwierdzi­
ły wszędzie straszliwe brudy, 
z3duch i robactwo. Natomiast 
nie przychwycono (co chyba 
oyło powodem obławy policji 
•’Politycznej") żadnego przestęp 
CV poszukiwanego listami goń­
czymi. W jednym tylko wy­
padku i to w prywatnym miesz 
kaniu niejakiego Reissmanna 
(Żyda, polskiego obywatela) po 
licja polityczna(!?) stwierdziła 
Przemyt mięsa i masła.

Rewizja i obława policji poli­
tycznej nie oszczędziła przy 
lVm znanego i jedynego polskie 
Ro hotelu w Gdańsku „Continen 
*al“, jak również restauracji i 
kawiarni „Conti-cafe" w tym sa 
*®ym gmachu. W hotelu, o któ- 
rVm gdańska policja politycz- 

musi doskonale wiedzieć, że 
n*e jest on w żadnej mierze wła 
Snością żydowską, przeprowa­
dzono rewizję w pokojach póź- 
”3 nocą, nie poprzestając na 
Przejrzeniu księgi gości.

. "''mieszanie polskiego przed­
siębiorstwa do obławy antyży 
dowskiej jest w tym wypadku 
oczywistą szykaną władz gdań 
skich, które za wszelką cenę 
jarają się narazić właścicieli 
hotelu na straty, aby ich znie­
chęcić do dalszego prowadzę- 
n,a Przedsiębiorstwa. Zła wola 
jładz gdańskich nie podlega ża 
djei dykusji. gdyż stawianie ho

pozbawiają chleba Korn eckich robotników rolnych
(Od własnego korespondenta

PRAGA, 8.8. Partia henlei- 
nowska po raz pierwszy w tym 
roku utworzyła na całym pogra, 
niczu obozy pracy, do których 
przyjmowana jest młodzież zor 
ganizowana w stronnictwie, a 
pochodząca głównie z miast, 
przede wszystkim więc mło­
dzież szkolna i uniwersytecka, 
która spędza tam wakacje.

Celem tych obozów jest bez­
płatna pomoc przy żniwach w

wojewódzkiego?
Stanisław Ligoń, obecny dyrektor 
rozgłośni katowickiej Polskiego Ra­
dia, poseł na sejm RP i sejm śląski.

Ujawnienie tego faktu wywołało w 
Katowicach wielkie poruszenie, tym 
więcej, że nadużycia mają sięgać su­
my 50.000 zł.

Czy były nadużycia 
w Sekt i Teatrów Ludowych 

ś asdsso urzędu
KATOWICE, 8. 8. Prokurator Sądu 

Okręgowego rejonu VII w Katowicach 
przeprowadza obecnie dochodzenie w 
sprawie rzekomych nadużyć finanso­
wych w sekcji Teatrów Ludowych, 
istniejących przy Urz. Wojewódzkim 
Śląskim w Katowicach, której kiero­
wnikiem był przez cały czas prof.

(h) Angielski gość kanclerza 
yitlera, gen. Hamilton po dwu­
dniowym pobycie w Berchtesga. 
d*n powrócił prywatnym samolo- 

„Fiihrera" do Angl ii, gdzie 
świadczył prasie ni. in., że Hitler 

pFagnie przede wszystkim 
trzymania pokoju, oraz, że ogól- 
he nastawienie Rzeszy jest wybit- 
ł>,e pokojowe.

Jednocześnie jednak gen. Ha­
milton dodał dosłownie: „Więk. 
*Ze niebezpieczeństwo wojny ist- 
^•eje na samej granicy Niemiec". 
, tych kilku zdaniach jednej, 

rótkiej deklaracji przeznaczonej 
q*a prasy, mieszczą się poważne 
?Pr2ec»ności. Z oświadczenia gen. 
r* anii| tona wynika, że poko jowo na 
*ł'rnjona Rzesza ze swym wodzem, 
*ryje na pograniczu swym niebez- 
Pt^czeństwo wojny.

Można by więc przypuszczać, że 
^’ezależnie, a nawet wbrew woli 

*eszy i jpj kierowników, może 
» a?dej chwili wybuchnąć wojna, 

źródło kryje się na pogra- 
Rzeszy, czyli, że wojna ta- 

a ttiusiałaby być wywołana przez

m, auy mc ^asiainoi w iuvn.u „u i przedsiębiorstwa w Gdańsku ze majątkach niemieckich obszarni 
nowobudowany budynek naro- strony powalanych do tego rów. Jasnym jest, że pomoc o- 
dowo - socjalistycznego pisma1 czynników. (T. K.) I bozów pracy wpływa na z wiek

lak s.e niszczy polskie przedsiębiorstwa w Gdańrtu 

Obława w hotelu „Continental 
Nocna rewizja w pokojach 

Od własnego korespondenta ..Nowej Rzeczpospolitej"!

Wypłaty robotnicze cuchnącą żywnością 
za czekoladki i cukierki pracuia dzieci 
Usiłowań* przekupienia sekretarza Związku
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a list jest

TEATR MALICKIEJ

został listonoszem

100

których się nie po- 
K. ma cztery osoby

Władze ministerstwa przem. i han 
dlu opracowują okólnik dotyczący wy 
dzierżawiania targowisk miejskich o- 
sobom prywatnym. Jak bowiem wła 
domo, zgodnie Z ustawami i interpre­
tacja prawniczą, miasta obowiązane są

Ministerstwo Oświaty przygotowu­
je szereg zarządzeń związanych z roz 
poczęciem roku szkolnego 1938-39. 
Mundury szkolne dla uczniów i uczeń 
nic pozostaną bez zmiany. W najbliż­
szym czasie ukazać się ma pełny

W kilku pismach pojawiła się 
wiadomość z Krakowa, jakoby 
tamtejszy zarząd wojew. Str. 
Pracy powziął uchwałę odma­
wiającą udziału w święcie Czy 
nu Chłopskiego, organizowa­
nym przez Str. Ludowe.

Na podstawie bezpośrednich, 
u źródła zaczerpniętych wiado

spis podręczników dla szkół. Legity­
macje szkolne będą unieważnione z 
dniem 1 września, tj. z terminem roz­
poczęcia roku szkolnego.

Nie dotyczy to jednak studentów, 
którzy otrzymają nowe dowody do­
piero w październiku.

prowadzić targowiska we własnyn* 
zakresie, tak Jak każdą Instytucję uży 
teczności publiczne).

Zarządzenie ministerstwa jest obce 
nie uzgadniane z innymi resortami, n>* 
in. z biurem prawnym w prez. rady 
ministrów. -

głównycH:
SPENCER TRACY

Na marginesie ostatnich przelotów 
dookoła świata warto podkreślić, że 
przez jedną połowę kuli ziemskiej wie 
dzie linia lotnicza pasażerska, która, 
zaczynając się w Warszawie, kończy 
się w Melbourne. Dystans ten samo­
lot polskich linij lotniczych „Lot" 1 
samolot holenderskich linij lotniczych 
KLM pokrywa w ciągu siedmiu dni.

Trasa ta idzie następująco: z War­
szawy przez Lwów i Czerniowce do 
Bukaresztu pierwszy dzień. Sofia, Sa­
loniki, Ateny, Rodos, Dydda — drugi 
dzień. Tu kończy się polska linia lot­
nicza — pasażerowie przesiadają się 
na samolot holenderski. Na nim przez 
Bagdad do Basry — lecą trzeci dzień, 
przez Diastk i Karachi (stąd linia do 
Colombo) do Jodhpur — czwarty 
dzień, Allahabad, Kalkuta, Rangoon — 
piąty dzień Bangkok (stąd linia przez 
Saigon do Hong-Kong i Manili), Pe­
nang, Medan, Singapor — szósty 
dzień i wreszcie siódmy — Palem- 
bang, Sourabaya (na Sumatrze), Bali 
(na Jawie), Port Darwin, Sydney i 
Melbourne. Dni podróży oddzielone są 
od siebie noclegami w pierwszorzęd­
nych hotelach, ceny za bilety obejmu­
ją również posiłki w samolotach.

Oczywiście takie połączenie lotni­
cze zbliżyło rynki wschodnie do Pol­
ski. Te siedem dni podróży łączy trzy 
części świata, sześć stolic i dwadzie­
ścia cztery inne wielkie miasta świa­

ta. Na razie linią tą będą niewątpliwie 
chodziły tylko próbki towarów, a to­
war po staremu Jeszcze będzie płynąć 
tygodniami, niemniej jednak na to 
połączenie nasze sfery handlowo-prze 
mysłowe powinny już dawno zwrócić 
uwagę.

Wszystkie formalności związane z 
tą podróżą można załatwić w polskich 
liniach lotniczych.

W rolach
LUISA RAINER i

mości jesteśmy w możności 
stwierdzić, że informacja ta nie 
odpowiada rzeczywistości. Za­
rząd wojewódzki Str. Pracy 
w Krakowie żadnej uchwały od 
noszącej się udziału w manife­
stacji urządzanej przez Str. Lu' 
dowe nie podejmował. Wprost 
przeciwnie, zgodnie z dyspozy­
cjami zarządu głównego Str. 
Pracy, zalecającymi organiza­
cjom lokalnym branie udziału 
w uroczystościach urządzanych 
przez Stron. Ludowe. Zarząd 
wojewódzki wydal w tym du­
chu odpowiednie zarządzenie.

Co się zaś tyczy Krakowa, 
to ze względu na szczególne 
warunki miejscowe postanowię 
no zorganizować tam samodziel 
ną manifestację łącznie ze świe 
żo restytuowaną placówką Zw- 
Hallerczyków. Postanowienie 
to dało widocznie asumpt do 
najzupełniej błędnych komenta­
rzy.

Teatr Stanisławskiego, już przed 
wojną był jednym z najsławniejszych 
teatrów na święcie, a wychowanko* 
wie tego wielkiego Koryfeusza sceny 
zawsze i wszędzie zajmowali stano­
wiska przodujące.

Pod rządami bolszewickimi jedynie 
jego teatr potrafił zachować niezależ­
ność.

Kiłok, k. Lipna, w lipcu
Z pełnym zadowoleniem stwier­

dzam, iż nasze urzędy pocztowe pra­
cują bez zarzutu. Więcej nawet — 
powiedzieć można — popisowo!

W zdumienie niekiedy wprowadzić 
może człowieka gorliwość z jaką funk 
cjonariusze pocztowi doręczają adre­
satowi list, lub przesyłkę. Potrafią 
domyślać się, kombinować dociekać, 
gdy brak jakiegoś elementu adresu — 
wreszcie list zostaje doręczony wła- 
ściwej osobie, mimo, iż zdaje się to 
z razu niepodobieństwem. Poczta 
wielkomiejska wyposażona jest w naj 
nowocześniejsze urządzenia, świetny 
tabor, zgrany i wyszkolony personel 
pracujący, tylko na niewielkim, wła­
ściwym dla danego urzędu, terenie 
To tłumaczy jej sprawność. Inaczej 
ma się rzecz w zapadłych miejscowo 
ściach głuchej prowincji, gdzie funk­
cje urzędów sprawują agencje poczto 
we, gdzie codziennie przebywana 
przez listonosza trasa — przekracza 
czterdzieści kilometrów, 
wielkim wydarzeniem, na które lata­
mi niekiedy czekać trzeba. I tutaj or 
gany doręczające stoją na wysokości 
zadania, a nawet przerastają jego ra­
my. Przypatrzmy się ich pracy.

Kikół, osada oddalona o osiem kilo 
metrów od Lipna, posiada agencję po­
cztową. Agencja mieści się w starym 
murowanym domu. Ma ona prócz a- 
genta, czyli kierownika agencji dwu 
listonoszów i jednego posłańca. Spo­
tykam jednego z listonoszów opusz­
czającego siedzibę agencji.

— Jadę właśnie na rejon — opowia 
da wciągnięty do rozmowy.

— Mamy co raz więcej pracy. 0- 
becnie przez nas rozsyłane są wszel­
kie wezwania, upomnienia i zawiado­
mienia skarbowe, sądowe i władz ad­
ministracyjnych. Na brak pracy us­
karżać się nie możemy, żeby tylko da 
wala nam ona nieco więcej dochodu 
— oto do czego wzdychamy.

Mój rozmówca nazywa sie Cze­
sław Kał. Ma on 90 złotych miesię­
cznie gaży brutto tzn. bez potrąceń. 
Z tej sumy odpada jeszcze po kilka, a 
nawet kilkanaście złotych na najróż­
norodniejsze świadczenia stałe i oko­
licznościowe, tak zwane — „dobro­
wolne", lecz od 
dobna uchylić, 
na utrzymaniu.

W roku 1937 
•wiejskim. Poprzednio był posłańcem 
agencji.

— Więc mówi pan, że mimo tak 
minimalnej pensji ma pan tak znacz­
ne potrącenia, jak się to dzieje?. — 
pytam zdumiony.

—- To bardzo proste — proszę pa­
na... Wziąłem rower na spłaty, rowe­
rów nam nie dają, a trzeba je mieć 
bo codziennie musimy przebywać o- 
kolo pięćdziesięciu kilometrów. Prócz 
tego, trzeba przed każdym wyjazdem 
na rejon opracować materiał, to zna­
czy ułożyć go odpowiednio i posegre­
gować. To też zajmuje sporo czasu.

— Rower za tym trzeba było kupić 
na dziesięciozłotowe raty miesięczne. 
Po tym dowiedzieliśmy się, że moż­
na się ubiegać w okręgowej dyrekcji 
o przyznanie subsydium na spłacenie 
rowerów. Przyznano je nam w wyso­
kości dziesięciu złotych miesięcznie. 
Nasza radość trwała krótko. Po prze 
jęciu agencji przez pomorską dyrek­
cję poczt i telegrafów — wstrzymano 
całkowicie wypłatę zasiłku, a po wie 
lu staraniach zmniejszono go do 
trzech. Zatem siedem złotych mu­

simy dokładać z własne! kieszeni. — 
Do tego należy dodać składki LOPP, 
składkę na zw. niższ. prac, poczt., 
FOM, FON, na Czerwony Krzyż, na 
Biały Krzyż, na pomoc zimową i wie 
le innych okolicznościowych...

— Kolega mój też listonosz naszej 
agencji zarabia tylko 66 złotych i też 
ponosi wszystkie ciężary-

Żyjemy prawie cudem. Gorzej jest 
jeszcze posłańcom agencyjnym. U 
nas wyjątkowo posłaniec zarabia 
dość dobrzbe, ale w innych agencjach 
— pożal się Boże.

— Posłańcy nie są pracownikami 
państwowymi. Nie otrzymują umun­
durowania. Są oni na pensji płaconej 
im przez agenta, który znów z kolei 
za swoje funkcje otrzymuje pewien 
ryczałt od dyrekcji i z tego ryczałtu 
oraz dochodów uzyskanych z procen 
tów od sprzedaży znaczków, opłaca 
osobiście, angażowany i nie pozosta­
jący w żadnym stosunku służbowym 
do dyrekcji — personel pomocniczy.

Listonosz wiejski — jest pracowni­
kiem pocztowym, a posłaniec tylko 
pracownikiem agencyjnym bez żad­
nych praw przysługujących pracow­
nikom państwowym.

Funkcje jednak nasze są te same-
Nie rzadko zdarza się, że taki 

obarczony rodziną — złożoną z kil­
ku osób — posłaniec otrzymuje za 
swą pracę czterdzieści, a nawet na 
Kresach to i dwadzieścia pięć zło­
tych miesięcznie. Taki członek kona 
całymi latami, ta.k samo jak konają: 
agent, agencja i ich rodziny. Agencja 
jest mało ruchliwa, więc i mały wy­
znaczono dla niej ryczałt. Posłańcy 
latem chodzą boso — zimą okrywają 
ciała stertą złachmanionego przyo- 
dziewka. Korespondencja jednak i 
przesyłki osiągają miejsce przezna­
czenia w przepisanym terminie, bo 
jak to na wstępie zauważyliśmy pocz 
ta nasza funkcjonuje bez zarzutu.

Tym boleśniejszym zatem jest

zwiedzaj Polskę
Do Dilna przybyła wycieczka 

Litwinów, złożona z przedstawicieli 
zawodów wyzwolonych Litwini zwie 
dzą poza Wilnem również i inne mia­
sta Polski. i i

CO WIECZÓR O GODZ 8.15 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

o 4.15 1 8.15.
NA FALI ETERU 

i Kasa czynna od 11 rano cały dzieli 
oraz „Orbis", aleja Jerozolimska 39

Nagrody dla kolejarzy
Dyrektor PKP na okręg warszaw­

ski przyznał czterem kolejarzom na­
grody w wysokości od 25 zł do 50 
zł za udaremnianie kradzieży kolejo­
wych w pociągach towarowych 1 o- 
sobowych i przyczynienie się do 
schwytania bandy złodziejów hotelo­
wych. t 

Sprawa targowisk miejskich 
ma być nareszc e uregulowana

stwierdzenie faktu, iż będąc czynni­
kiem wygody dla ogółu obywateli — 
Jest narzędziem głodowych tortur dla 
choćby stosunkowo małej — ich 
grupki.

COLOSSEUM Nitdz.p.ol2
Mistrz maski JOHN BARRYMORE 

w sensacyjnym filmie

„W PUŁAPCE"
Przygody 

defektwa Drummonda 

25 złotych na kresach
40 zł w centrum kraju 

zarabia m esetzn^e wiejski listonosz pocztowy

Mundury, podręczniki, legitymacje 
przed potialkiem roku szkolnego

Molor zbl żył rynki wschodu
Warszswa-Sydney w 7 dni

EUROPA
Ceny od zł ■

Genialny tragik
SESSUE NAYAKAWA

w rewelacyjnym fil-nie egzotycznym
PRZESTĘPCA

Stronnictwo Pracy weźmie udział 
w „Święcie czynu chłopskiego

POCZĄTEK 515.718,1910

PREMIER/l!

ŻYCIE ulicy

Stanisławski nie źyje 
Zgań na większego koryfeusza teatru

MOSKWA 9.8. Zmarł tu znakomity 
artysta dramatyczny Konstanty Stani 
sławski, założyciel słynnego „Teatru 
Artystycznego" w Moskwie.

Twórca kierunku realistycznego w 
teatrze, był Stanisławski jednym z 
największych pedagogów teatralnych. 
Stworzył własną szkołę reżyserii i 
inscenizacji, która zapewniła mu sła­
wę nieśmiertelną.

S DOLINA SZWAJCARSKA S*
Uroczy zakątek Warszawy. Ceny b. niskie. Leżaki. Otw. od 1O r. — aS

CENY FILHARMONIA
ii.» pVo10
,i , z PAHUK*
LI L" Batycka. Lubieńs<a 

Węgrzyn. Samborski

VICTORIA rss
A; detektywów pStańki

CHńRLIE CHAN 
WARNER OLANO

w sensacyjnym filmie

TAJEMNICZf PROMiEMIE

A TLANTIC 
PIĘTNO ZDRADY

Nadprogram
Wizyta pary królewskiej w Paryża

BAŁTYK p- X5- ’• 915 
od godz. 12 poranki ulgowe 

CHARLES BOYER 
w potężnym dr. macie zmysłów 

Miłoji w kaidanatfi 
<„Le benheur”'

I CASINO jxcz. 6.8. 10

Bohat filmu „ICH TROJE"
Brulta Grawllle

w fiknie

| „PIĘTNASTOLATKA"

a n d 1 A N*SZE STAŁE CENT S. u 7 7K * *•" 1 pwu TKtf /5u Izł

W CIENIU KRZYŻA
Claudette Colbert

KINS FLORYDA
Żelazna 61 p. 4. 6. 8. 10. 

Ceny od S4 gr

OSTATNIE DNI POMPEI 
ZŁOTA DZIEWCZYNA

flf/iiro p.530

MERLE
OBERON

w wesołej komedii v H

ROZWÓD LADY Xi|

fEIUVC Sanatorska
JlUll*) pocz- 6, & 10

Ludzie Wisły
Nasze cenv: 75 gr i 1 *£

KjNOSOKOt.
MARSZAŁKOWSKA 69

Maye r i i ng 
Kłopoty sportowca

KOMfcjA Chłodna 49 IUPERIĄL
Marszałkowska 56 5-7-9

Z powodu rawoMM 
kino niecaynnf

IDZISIAI i ZAWSZE
1 Walka dwóch kobiet, bezwzględne). 
I zmysłowej z inteligentną, kochająca 

oram Rewia
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Krwawe watki nad EbroJednodniowa inspekcja Krwawe watki nad Ebro

Mn. Macdonald w Palestynie
Ihcyduiace narady w siedzibie Wysokiego Komisarza

zamarcia ruchu

.Wszyscy czworo pasażerowie ule- 

PARYŻ, 8.8. Konflikt pomiędzy fir­
mami okrętowymi Algieru a tragarza- 

został zerwa- 
marsylskich u-

jest całkowicie zniszczona. Żołnierze 
należący od niej, którzy ocaleli od 
kul, dostali się do niewoli lub utonęli 
w czasie odwrotu.

Liczba jeńców przewyższa tysiąc.

żadnej zmiany polityki brytyjskiej w 
Palestynie.

Panuje ogólne przekonanie, że bez­
pośrednim skutkiem Inspekcji min. 
Macdonalda będzie wzmocnienie gar­

do klatki, lew jednak rzucił się na nie 
go. raniąc go dotkliwie.

Na pomoc napadniętemu pośpieszył 
policjant, który celnym strzałem zabił 
rozjuszone krwią zwierzę.

Wobec jednak stanowczej opozycji 
Anglii i Francji, popartych w tym wy 
padku przez Rumunię, Czechosłowa- 
i Bułgarię, dążenia niemieckie należy 
uważać za nieaktualne.

Krwawa tragedia 
w berlińskim cyrku

dnie olbrzymią ilość zabitych i ran­
nych jaka padła w ostatnich walkach. 
Jak twierdzą fachowcy wojskowi, na­
wet podczas walk pod Verdun, ani nad 
Piawą nic zanotowano nigdy tak ol­
brzymich strat.

W Hankou znajduje się około 400 
sowieckich pilotów i doraców wojsko 
wych. Przeszło 600 czołgów sowiec­
kich skierowano na front pod Wu- 
hang. Nowe transporty sowieckich sa 
mołotów przybywają prawie bezu­
stannie, przy czym eskadry sowiec­
kie działają jako samodzielne jedno­
stki- 

skarbu omówi następnie za 
te z przedstawicielami

BERLIN 8.8. Wczoraj w czasie gdy 
dozorca wędrownego zwierzyricasprzą 
tał klatki zwierząt, lew zdołał wyr­
wać się z zamknięcia. Dozorca usi­
łował zapędzić zwierzę z powrotem

Strajk marsylski komplikuje rów­
nież komunikację pocztową między 
Anglią a Indiami. W Marsylii bowiem 
przeładowywano pocztę angielską do 
Indii na inny okręt, ostatnio zaś o- 
kręt brytyjski wypłynął z 18 godzin­
nym opóźnieniem.

Związek producentów owoców i ja­
rzyn w Algierze postanowił wobec po 
wyższej sytuacji wstrzymać na 3 
dni ekspedycję tych produktów do Pa 
ryża przez port marsylski.

SZANGHAJ 8.8. Wojska japońskie 
ntusiały wstrzymać oiensywę na Han 
ł*°u skutkiem powodzi, wywołanej 
trwaniem tam na lewym brzegu Jang 
tse.

W ciągu soboty na całym froncie 
ńpd Hankou toczyły się krwawe wal- 
1*1. Lotnictwo japońskie bombardowa 
to nieustannie pozycje chińskie mię­
dzy Kiukiang a Lungpung. Flota ja- 
Pańska koncentruje się na Jangtse na 
Zachód od Kiukiang. Lotnictwo chiń- 
sltie dokonywało ustawicznych nalo- 
*dw na punkty koncentracji wojsk ja­
rskich.

Biuletyny obu stron podkreślają zgo

w Szanghaju
TOKIO. 8. 8. W Szanghaju wybu­

chła na nowo epidemia cholery. Licz­
ba zmarłych na tę chorobę dochodzi 
do tysiąca osób tygodniowo.

na­
rodów, których siedziba tam się znaj­
duje. Te starania będą naszym cią­
głym zadaniem w przyszłości".

W uzupełnieniu tego biuletynu mini 
sterstwo kolonii złożyło wyjaśnienie, 
iż wizyta ta nie oznacza bynajmniej

SALAMANKA, 8.8- — Cała prze­
strzeń nad Ebro pomiędzy Nequinen- 
za i Fayon jest już oczyszczona z nie 
przyjaciela. 42 dywizja wojsk walen­
ckich, która zajmowała ten odcinek,

padków naruszenia granicy czeskiej 
przez samoloty niemieckie do dnia 20 
maja rb.

Premier Hodża odbędzie we wtorek 
z ministrem skarbu konferencję w 
sprawach budżetowych w związku z 
wprowadzeniem do preliminarza bud­
żetowego kosztów związanych z od­
powiednimi przesunięciami na stano­
wiskach państwowych, skutkiem w-pro 
wadzenia 
wych.

Minister 
gadnienia

Na linii kolejki dojazdowej Cho- 
toniów — Sochaczew wydarzyła się 
*atastrofa, mianowicie pod Socląicze- 
'l'cni zderzyły się 2 pociągi- Dwa wa- 
8°ny uległy uszkodzeniu.

Wśród pasażerów powstała panika,

proporcji narodowościo-

przez przeszło 200 samolotów, dopro­
wadziła już we wczesnych godzinach 
popołudniowych do kompletnego roz­
bicia wojsk walenckich, które rozpo­
częły paniczny odwrót. Około 3-000 
żołnierzy walenckich dostało się do 
niewoli, przeszło 2.000 zostało żabi* 
tych i rannych.

Skutkiem zbombardowania przez sa 
moloty gen. Franco mostów na Ebro 
oddziały walenckic, które przekroczy 
ly rzekę, mają odcięty odwrót. Samo 
natarcie wojsk gen. Franco, poprze­
dzone przez niezwykle intensywny o- 
gień artyleryjski, trwało zaledwie kil 
ka godzin. W akcji wzięło udzia prze 
szło 100 czołgów.

BARCELONA 8 8. Hydropiany gen. 
Franco bombardowały port Palamos, 
zrzucając nań 40 bomb o wadze 150 
kg każda.

Stojący w porcie angielski statek 
„Lake Lugano" został trafiony bombą 
i zaczął płonąć. W niespełna godzinę 
Po nalocie zjawił się nad portem hy- 
droplan typu „Savoya", który zrzuciw 
szy kilka bomb w pobliżu statku, za­
atakował załogę zajętą gaszeniem po­
żaru ogniem z karabinów maszyno­
wych. Jeden z członków załogi został 
ciężko ranny. Ładunek uległ zupełne­
mu zniszczeniu.

Konsul brytyjski, który został cięż­
ko ranny w czasie bombardowania A- 
licante zmarł w niedzielę rano.

WIEDEŃ, 8. 8. Z początkiem nad- | szkół 
chodzącego roku szkolnego nastąpi re 
forma szkolnictwa austriackiego w 
myśl programu szkolnego partii naro­
dowo - socjalistycznej, wobec czego 
istnieć będzie tylko jeden rodzaj

mi portowymi w Marsylii, będącej cja pasażerska zaczyna unikać Mar- 
głównym punktem przeładunkowym sylii, w której skutkiem strajku nie 
dla owoców i jarzyn przesyłanych z | może wyładowywać swych bagaży. 
Algiera na rynek paryski — dopro­
wadził do zupełnego 
w tym porcie.

Zatarg wywołany 
niem przez tragarzy
mowy zbiorowej zawartej z eksportc 
rami algierskimi, której termin wyga­
sa w lutym roku przyszłego. W rezul­
tacie zatargu wybuchł strajk, który 
unieruchomił jeden z najruchliwszych 
portów francuskich.

Firmy algierskie czynią przygoto­
wania do transportu swych produk­
tów przez inne porty Morza Śródziem 
nego a nawet Atlantyku, jak Borde­
aux lub Havre, skąd droga autobusowa 
i kolejowa są znacznie krótsze do Pa­
ryża niż z Marsylii. Brane są pod u- 
wagę również porty włoskie.

Prasa paryska uderza na alarm 
wskazując, że nie tylko transporty o- 
woców i jarzyn ale nawet komunika-

nych w Kozo spłonęło, a sama 
wioska po powtarzających się 
sowieckich bombardowaniach 
powietrznych została całkowi­
cie zniszczona.

W południe w niedzielę dwa 
samoloty sowieckie zaatakowa 
ty Keiko na południowym brze 
Ru rzeki Tumen, ostrzeliwujac 
z karabinów maszynowych ró­
żne dzielnice miasta. Wobec 
powtarzających się nalotów ae 
roplanów sowieckich, rozkaza­
no wszystkim mieszkańcom 
opuścić miasto. O godz. 14-ej 
w niedziele 20 samolotów so­
wieckich ponownie bombardo­
wało Keiko.

Według ostatnich wiadomści 
w' niedziele wieczorem bom­
bardowały samoloty sowieckie 
linię kolejową pomiędzy Kuriu 
sei a Kuliuhei oraz wioskę Ko­
gi w północnej Korei.

TOKIO 8.8. Agencja Domei 
donosi, iż pomimo bezustannej 
akcji artylerii i samolotów so­
wieckich, japońskie eskadry po 
wietrzne w dalszym ciągu nie 
borą udziału w akcji, by nie roz 
szerząc i nie zaostrzać konflik­
tu.

To stanowisko Japonii w naj­
mniejszym stopniu nie wpływa 
na postępowanie wojsk sowiec­
kich, które, korzystając z fak­
tu, iż samoloty japońskie nie bio 
rą udziału w akcji, bombardują 
i ostrzeliwują wioski, położone 
w’ północnej Korei. Samoloty 
sowieckie dn. 6 bm. obrzuciły 
bombami wioski Kogi i Kozo na 
linii kolejowej północno - ko­
reańskiej. Zabity został pomoc­
nik naczelnika stacji i jeszcze je 
den urzędnik kolejowy.

Około 12-tu domów prywat- 

Bilans zwycięstwa 
po dwóch dniach ofensywy

Zmarł
przyjąć el Polski

PARYŻ, 8. 8. Zmarł tutaj w 74-ym 
roku życia gen. brygady Just-Dieu- 
donnę Charriou, który w swoim cza­
sie przydzielony był do armii gene­
rała Hallera. W tym charakterze gen. 
Charriou poznał bliżej Polskę i od­
tąd należał we Francji do oddanych 
przyjaciół naszego narodu.

Po zlikwidowaniu armii gen. Hal­
lera gen. Charriou powrócił do Fran­
cji, gdzie zamianowany został guber­
natorem wojennym w Dunkierce. 
Przed kilku laty przeszedł na eme­
ryturę.

ziono do szoitala nr Czystem.

Osiem osób rannych 
Katastrofa KolejKi 

na inii Chotomów-Sohaczew
8 osób zostało ranionych i umieszczo­
nych w szpitalu sochaczewskim.

Na miejsce wypadku przybyła ko­
misja śledcza celem zbadania przy­
czyny katastrofy.

Konferencja Runciman — Wilson 
ustaliła wspólną Unią 

Paryża. L ndvnu i Waszyngtonu

17 upadłości
firm włókienniczych

Związki fabrykantów włókienni­
czych uskarżają się na pogorszenie sy 
tuacji, co powoduje załamanie się hur 
towników i większych detalistów.

Jak się okazuje w ciągu ostatniego 
kwartału ogłoszono 17 upadłości firm 
włókienniczych, co w konsekwencji 
naraziło na stratę dostawców’ na su­
mę blisko 4 miln. zł

Krwawe walki nad Jangtse
Powódź wstrzymała ofensywa japońska

LONDYN, 8. 8. Minister koloni) ( wrócenia pokoju w Palestynie na za- 
Malcolm Macdonald przybył w naj- [ sadzie sprawiedliwości dla obu 
Miększej tajemnicy hydroplanem woj­
skowym w ubiegły czwartek do Je- 
fozolimy, gdzie spędził cały dzień na 
°aradach z wysokim komisarzem, 
Głównodowodzącym wojskami brytyi 
skimi, oraz głównym inspektorem po­
licji.

Wizyta min. Macdonalda nastąpiła 
skutkiem niemożności opuszczenia 
Przez wysokiego komisarza Jerozoli­
my. wobec niezwykłego zaognienia 
stosunków w kraju.

W czasie pobytu w Jerozolimie mi­
nister Macdonald złożył oświadczenie, 
w którym m. in. stwierdza:

^Zainteresowani Jesteśmy w tym, a- 
hy dołożyć wszelkich starań dla przy

Wychowanie nar.-sodalistyczne
Reforma szkolnictwa w Austrii

publicznych, wychowujących 
młodzież w duchu ideologii narodo- 
wo-socjalistycznej.

Równocześnie szkoły prywatne u- 
tracą prawo publiczności.

Piekło nad Koreą 
ustawiczne naKttly 

sowieckich bombowców 
obracają w perzyno wioski i masta

Samobójstwo
brylyjsk ego generała

LONDYN, 8.8. Dzisiaj rano znale­
ziono bez życia z raną od kuli rewol­
werowej w głowie emerytowanego 
generała Philipa Patricka Evelyna de 
Berry, który popełnił samobójstwo w 
swej własnej rezydencji.

Znakziono go w piżamie- Palce pra 
wej ręki były kurczowo zaciśnięte 
wokoło rewolweru.

Konferencja Komisji Dunaju 
przekreśla plany niemieckie 

kreślić, że Nimcy dążą do likwidacji 
komisji i zastąpienia jej komisją

SALAMANKA 8.8. Wojska gen. 
Franco rozpoczęły w sobotę o świcie 
niespodziewaną ofensywę na froncie 
Ebro, która doprowadziła do przerwa 
nia w kilku miejscach frontu nieprzy­
jacielskiego. W wielu punktach odzia 

— , ły gen. Franco zbliżyły się na odle- 
nizonów brytyjskich oraz bardziej niż głość mniej niż 100 mtr od brzegu 
dotąd energiczne tłumienie terroru rzeki.
arabskiego i żydowskiego. 1 Akcja piechoty i czołgów, poparta

PRAGA, 8. 8. Lord Runciman odbył 
dłuższą konferencję z przybyłymi spe 
clalnie do Pragi ambasadorem St. Zje­
dnoczonych w Berlinie Hugh Wilso- 
nem. Jest to komentowane w ten spo­
sób, że Paryż, Londyn oraz Waszyng 
ń>n ustalają wspólną linię polityczną 

sprawie czechosłowackiej.
Nieustanne ataki prasy niemieckiej 

Czechosłowację, oraz rozdymanie 
do rozmiarów prowokacji wrojennej 
Naruszenia granicy niemieckiej przez 
samoloty czeskie, uważane jest tutaj 
*a celowe sianie alarmów, zwłaszcza
■Wobec oficjalnie stwierdzonych 74 wy 1 Niemców sudeckich.

Paryż bez owoców i jarzyn
Port w Marsylii zamarł

Strajk tragarzy rujnuje najruchliwszy port Francji

LONDYN 8.8- Prasa donosi, że Wło 
cby odmówiły wzięcia udziału, w ma 
iącej się odbyć, w przyszłym tygod- państw przybrzeżnych, co oznaczało- 
&iu( w Sinaia w Rumunii, konferencji by poprostu kontrolę Niemiec nad ba- 
Niiędzynarodowej komisji Dunaju. — senem Dunajskim.
Ddmowa Włoch uzasadniona Jest lojal | 
“ością wobec drugiego partnera osi 
Rzym — Berlin — Trzeciej Rzeszy.

W tej sytuacji, w konferencji wez- 
”»ą udział jedynie przedstawiciele 
pfancji, Anglii i Rumunii. Należy pod-

Tragiczna przejażdżka 
Pijany szofer wjechał na słup

Szofer Stanisław Mostowski wypił i całkowitemu rozbiciu, 
sobie trochę i w towarzystwie 3 przy j W«7D»n ____
godnych kobiet wybrał się na prze- gli poranieniu. Szofera po opatrunku 
jażdżkę za miasto. Pijany kierowca odstawiono do aresztu, zaś 3 jego to- 
spowodował katastrofę, która wyda- warzyszki Halinę Mellerównę, Leon- 
rzyła się na Żoliborzu (Mickiewicza tynę Górecką i trzecią nieznanego 
róg Zajączka), mianowicie taksówka nazwiska 17-letnią dziewczynę odwie- 
wpadła na słup tramwajowy ulegając j



Valentine Wiliams

ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI

Pnaklad avteryroaan i aoglehktego
KAROLINY CZETWERTYftSKlEJ

♦— A ty w dalszym ciągu milczałaś?
— Eryk umarł. Starałam się zapomnieć o wszyst­

kim, co było z nim związane. Kiedyś, gdy byłam 
sama w domu, otworzyłam drzwi strzeżone przez 
dobosza. Ale dawne mieszkanie Eryka, puste i za­
kurzone, obudziło we mnie zbyt bolesne wspomnie­
nia. Postanowiłam nigdy tam nie zaglądać. I z bie­
giem czasu zapomniałam o istnieniu owego przej­
ścia. Aż do tej okropnej nocy, gdy udałam się do 
Barry‘ego.

Rodney spojrzał serdecznie na matkę.
— I co teraz poczniesz, mamo?
Zauważyła, z jakim niepokojem czekał odpowie­

dzi.
— Jutro pomówimy, zanim zatelefonuję do in­

spektora.
— Cbcesz więc tak zakończyć sprawę? 
Niepokój syna .wpłynął na jej opanowanie.

— Tak — odrzekła.
— Ach! — wykrzyknął. — Co ja bym dał, żeby 

być tak spokjnym, jak ty.
Przygarnęła go i z uśmiechem pocałowała 

w czoło.
— Zostaniesz tu na noc?
Spojrzał na zegarek.
— Tak będzie lepiej. Już bardzo późno. Zostawi­

łem ojcu kartkę, gdzie jestem. Przywiozłem tu też 
Alinę.

— Gerry ją weźmie do swego pokoju na noc. Stoi 
tam drugie łóżko. Rod drogi, dobranoc!

— Dobranoc, mamusiu!
Trzymała go chwilę w objęciach, a oczy przez 

otwarte okno błądziły po ciemnym parku.
— Nie rób takiej żałosnej miny. Martwisz mnie 

tylko. Pamiętaj, że w życiu nie ma położenia bez 
wyjścia.

— Tylko, że ja tego wyjścia nie widzę — szep­
nął urywanym głosem.

Ucałowała go serdecznie.
— Do jutra, kochanie!
Wyrwał się z jej objęć i zostawił ją w różowym 

półcieniu sypialni.
ROZDZIAŁ XXXIV.

Jutra nie będzie!
Warkot zwalniającego motoru dochodzący przez 

•okno, wyrwał Alinę z odrętwienia, Otworzyła za­

2 i pół roku wiezienia
za zabójstwo ojca w uniesieniu

Mówić orawde —to nie znieważał
Skarbnik Okr. Woj. Stronnictwa Pracy w Poznaniu

uniewinniony
KATOWICE 8-8. Przed sadem ape­

lacyjnym w Katowicach odbyła się 
rozprawa odwoławcza górnika 38-let- 
niego Alojzego Kozika z Chropaczo- 
wa, oskarżonego o zabójstwo dokona­
ne w maju ubr. na osobie jego oj­
ca 73-letuiego inwalidy górniczego, To 
masza Kozika, Alojzy Kozik otrzymał 
w ubiegłym roku w kwietniu przymu­
sowy urlop i w związku z tym znalazł 
się wraz z rodziną w krytycznym po 
łożeniu. Pełne zrozumienie dla jego 
nędzy miała jego matka, która o ile 
możności pomagała mu bądź w natu­
rze, bądź w gotówce, mimo, it sama 
wraz z ojcem Alojzego utrzymywała 
się ze skromnej renty. Na niesienie 
pomocy patrzał wielce niechętnym o- 
kiera Tomasz Kozik, który urządzał 
swej żonie awantury, że żywi darmo­
zjadów.

Awanturował się również z synem. 
Krytycznego dnia, 2 maja ubr. Aloj

POZNAŃ, 8. 8. W jeziorze kórnic­
kim pod Kórnikiem utonął wskutek u- 
daru serca posterunkowy policji 
państwowej E. Jonas, w jeziorze mo- 
gilnickim utonął w podobnych okoli­
cznościach 15-letni chłopiec, w Cho­
dzieży w tamtejszym jeziorze utopił 
się, szukający ochłody w wodzie, je­

ży Kozik spotkał się z dwoma kole­
gami, którzy pracowali i użalał się 
na swój los.

Koledzy zabrali go do knajpy i tam 
mocno popili.

Stamtąd poszedł do rodziców- Jak 
zwykle doszło znowu do awantury i 
podniecony Alojzy Kozik porwał nóż 
kuchenny, którym zadał 3 ciosy ojcu 
w piersi.

Starzec w drodze do szpitala zmarł. 
Przesłuchani na rozprawie świadko­
wie zeznali, że Alojzy Kozik był ci­
chy 1 porządny, pracował z poświęce-

KilKadziesiąt
PIOTRKÓW Tryb. 8£. Niezwykły 

wypadek wydarzył się w Sulejowie.

den z robotników, w Stawsku Wiel­
kim pod Kruszwicą zmarł podczas 
kąpieli na atak serca pewien młody 
mężczyzna, wreszcie w jeziorze pod 
Sępolnem utonęli natrafiwszy na głę­
bię dwaj młodzi ludzie w wieku 16 
i 22 lat 

wraz ze z blorami. We wsi Rudka 
pow. sarneriskiego, pożar zniszczył 65 
stodół, wyrządzając strat na kwotę 30 
tys. zł, wreszcie w miasteczku Ale­
ksandria pow. rówieńskiego spłonął 
wraz z całym urządzeniem młyn ga- 
zogeneratorowy. Straty wynoszą 25 
tysięcy złotych.

W pewnym momencie łódź się wy­
wróciła i więźniowie znaleźli się w 
wodzie.

Trzech z nich zdołało uczepić się 
przewróconej lodzi, dwaj zaś usiło­
wali dopłynąć do brzegu- Jednemu się 
to udało, drugi nazwiskiem Stanisław 
Grzegorczuk — utonął. 

niem dla żony i dzieci.
Sąd uwzględniając okoliczności ła- 

gdzące skazał go na dwa i pół roku 
bezwzględnego więzienia.

GDYNA, 8. 8. Dziś o godz. 8 rano 
zawinął do Gdyni zespół złożony z 3 
kontrtorpedowców francuskich „Cha-

Kilometrów
Przed bramą tamtejszych wapniami 
„Wiktor" zatrzymała się furmanka, 
zaprzężona w parę koni.

Okazało się, iż na wozie spoczywa 
trup woźnicy głuchoniemego miesz­
kańca Rogowa pod Łodzią, Francisz­
ka Kapsińskiego.

Kapsiriski trudnił się stale przewo­
żeniem wapna z Sulejowa do Łodzi. Z 
nieznanych powodów zastrzelono go 
w drodze do Sulejowa.

Konie doprowadziły wóz z niebosz­
czykiem na przestrzeni kilkudziesię­
ciu kilmetrów, przebywając po drodze 
ludne miasto, jakim jest Piotrków, aż 
do bramy wapniami.

t

Z azd kaszubskich
kół śpiewaczych

PUCK, 8.8. Zjazd okręgowy kół 
śpiewaczych okręgu V kaszubskiego, 
odbędzie się w Pucku w dn. 14 bm. 
Popisy konkursowe kół śpiewaczych 
z Gdyni, Wejherowa, Pucka, Kartuz, 
Kościerzyny, Tczewa, Gdańska itd. 
odbędą się z estrady na plaży w Puc­
ku.

Zjazd zapowiada się imponującą 
manifestacją śpiewactwa kaszubskie­
go.

Walka
z przemytem w I stach

Urzędy pocztowe otrzymały wy­
jaśnienie warszawskiej dyrekcji pocz 
towej, jak należy postępować w wy­
padku podejrzenia, iż korespondencja 
zawiera przemyt.

Otwarcie przesyłki winno tnastą?- 
pić w obecność; nadawcy. Zakwestio 
nowanych listów nie wydaje się adre 
satowi. Po spisaniu protokółu zatrzy­
muje się je jako dowód rzeczowy. — 
Sprawy o przemyt w koresponden­
cjach kierowane mają być do władz 
administracji ogólnej tj. do starostw.

POZNAŃ, 8.8. (sp) Donosiliśmy w 
swoim czasie o uwolnieniu przez sąd 
w Rawiczu oskarżonego o zniewagę 
władzy 1 rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości skarbnika zarządu 

cal", „Jaguar", „Leopard", pod do­
wództwem komandora Barnouin, ko­
mendanta szkoły morskiej w Brest.

Na pokładzie kontrtorpedowców po 
za oficerami i marynarzami znajduje 
się 144 uczniów wojskowej szkoły 
morskiej w Brest.

Goście francuscy 9, 10 1 11 będą 
zwiedzali Gdynię 1 wybrzeże polskie 
oraz wezmą udział w szeregu przy­
jęć.

Oficerowie kontrtorpedowców i de­
legacja złożona z 27 uczniów udaje się 
do Warszawy, gdzie bawić będą 9 i 
10 bm. W czasie pobytu w Wrasza- 
wie delegacja złoży wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza. Program 
przewiduje również złożenie oficjal­
nych wizyt, przyjęcia oraz zwiedza­
nie stolicy i okolic.

Kontrtorpedowce francuskie odpły­
ną z Gdyni 12 bm. w dalszą podróż 
do Libawy, Sztokholmu i Goeteborgu.

Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpa­
trzy w dniu 19 bm. sprawę zabójcy 
ks. Streicha, Nowaka, który skazany 
został na karę śmierci przez powie­
szenie.

Nowak badany był ostatnio przez 

wojew. Str. Pracy w Poznaniu P- MR 
nickiego. Sąd w Rawicza orzekł, że P> 
Mlnicki mówfł o faktach prawdzi* 
wych i działał w dobrze pojętym i®* 
teresie publicznym.

Od wyroku odwołał się oskarżyć^ 
publiczny, opierając się na zeznaniach 
b. funkcjonariusza policji, który z®*' 
ny jest ze stałego obciążania wszy»t" 
kich mówców opozycyjnych.

W dn. 4 bm. odbyła się przed aa* 
dem okręgowym z Poznania na sesji 
wyjazdowej w Lesznie rozprawa od* 
woławcza. Sąd okręgowy zatwierdził 
wyrok pierwszej instacjl. Kosztami ob 
ciążono skarb państwa.

P. Mmicki zamierza wnieść oskarżę 
nie przeciwko głównemu świadkowi 
oskarżenia, któremu zarzuca świadb* 
me zeznawanie nieprawdy-

<■■■■<

Cala wieś
przeszła na katol cyzffl

ŁUCK, 6. 8. (sp) W ub. niedziele 
w parafii Siedliszczce odbyła si« 
wzruszająca uroczystość przyjęcia do 
kościoła katolickiego wszystkich mie' 
szkańców tej wioski, którzy porzucili 
wiarę, narzuconą im przez rządy car­
skie i powrócili do wiary swoich 
ojców.

Wiadomość o tym niezwykłym wy­
darzeniu rozniosła się szeroko P° 
okolicy.

Morze płomieni nad Wołyniem 
Upały, susza, pożary

ŁUCK, 9. 8. W ciągu dni ostatnich 
na skutek panujących upałów 1 posu­
chy przez Wołyń przeszła fala groź­
nych pożarów.

We wsi Wołotkowce w pow. zdot- 
bunowskim spłonęło kilkanaście do­
mów i zabudowań gospodarczych

Tragiczna przeiażdźKa łodzią 
Jeden więzień utonął

WEJHEROWO 8-8. Więźniowie z 
Ośrodków karnych na wybrzeżu pol­
skim, zatrudnieni przy pracach rol­
nych w Lewinie pod Wejherowem, u. 
dali się do kąpieli do jeziora Lewiń­
skiego. Pięciu z więźniów wsiadło 
do lodzi, którą wypłynęli na jezio­
ra. 

DO NASZYCH PRENUMERATORÓW 
« w An s zaw t e 
Dla uniknięcia jakichkolwiek 
nieporozumień, prosimy wpła­
cać opłatę za prenumeratę tyl­
ko po otrzymaniu oryginalnego 
pokwitowania administracji „N.

Rzeczpospolitej*'.
ADMINISTRACJA

SynoiS kościcła kalwińskiego
17 sierpnia w Wilnie

u akademików nad morzem
wy.

Ponury morderca 
przed sądem apelatyjnym

stanowiska generalnego superintetf 
denta.

Postanowiono również na uroczy­
stość instalacji nowego seniora 
najwyższą godność w kościele ewań' 
gelicko-reformowanym zaprosić K5' 
Jakubenasa z Birż, generalnego supet 
intendenta litewskiego kościoła refor* 
mowanego, utrzymującego braterski® 
stosunki z wileńską Jednotą.

słowaccy
Akademicy przejdą wyszkolenie że* 

glarskie i zaznajomią się z całym wY* 
brzeżem polskim oraz jego folklorem

Słowacy do Jastarni przybyli na 1* 
proszenie AZM i Polskiego Zw. Ake^' 
Zbliżenia Międzynarod. „Liga".

psychiatrów i uznany został za oi’ 
powiadającego w pełni za swoje czy-* 
ny.

Na rozprawę w sądzie apelacyjny®1 
wezwano kilkunastu świadków, obe®* 
nych w czasie zajścia w kościele.

8 topielców jednego dnia 
w jeziorach wielkopcls ich

Tajemnicza śmierć woźnicy 
Konie z zabitym wciitca ciągnęły wóz

3 francuskie kontrtoroedowce 
przybyły do Gdyni

WILNO. 8.8. W Wilnie odbyło się 
zebranie kolegium kuratorów kościo­
ła ewangelicko-reformowanego, na 
którym uchwalono zwołać na dzień 17 
sierpnia do Wilna synod nadzwyczaj 
ny w celu uprawomocnienia uchwały 
kolegium w związku z jednogłośnym 
wyborem ks. prof, dra Konstantego 
Kurnatowskiego na opróżnione po 
śmierci ks. seniora M. Jastrzębskiego

Studenci
JASTARNIA, 8.8. Do obozu mor­

skiego Akademickiego Związku Mor- 
sko-Kolonialnego w Jastarni na Helu 
przybyła na dłuższy pobyt grupa a- 
kademików słowackich, członków sto 
warzyszenia „Ustredie Slovenskich 
Katolickich Akademikov" z Bratysła-

mglone oczy. Gdzie jest? Co to za pokój, zalany 
promieniami słońca? Wreszcie rozjaśniło się w gło­
wie. Była przecież w Broadlead, w pokoju Gerry- 
Miała ociężale ze snu powieki. Nic dziwnego. Długo 
czekała wczoraj na ukazanie się Rodney'a. I gdy 
wreszcie powrócił od matki, był tak blady i poru­
szony, że nawet Gerry, która umierała z niepokoju, 
opanowała swoją ciekawość. Powiedział jedynie, że 
z powodu późnej godziny zdecydował się przenoco­
wać tutaj. Alinę odeślą nazajutrz rano Rollsem do 
Londynu. Tymczasem polecił Gerry zająć się swa 
przyjaciółką. I wyszedł wprowadzić maszynę do 
garażu, a one obie poszły spać.

Dochodziła dziewiąta. Drugie łóżko pod ściana 
było puste. Ktoś krzyknął przy oknie — z głębokie) 
framugi wysunęła się Gerry w piżamie i pobiegł 
ku drzwiom.

Alina wyskoczyła z łóżka i stanęła w oknie. Kraj' 
obraz ją zachwycił. Wielki trawnik otoczony cieni' 
nym pierścieniem lasu, a w dole gładkie zwierciadło 
wody. W alei przed domem stała zakurzona tak' 
sówka. .Młody człowiek w popielatym filcowym ka' 
peluszu płacił szofera.

Usłyszała okrzyk:
— Sholto? — i Gerry wybiegła przed dom.

dy człowiek machinalnie odwrócił się. Był to rze­
czywiście Sholto, z podkrążonymi, zmęczony*!* 
oczyma, nieogolony.

Na widok żony cofnął się. -
(Dalszy ciąg nastąpił
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Jedyny sukces Polaków Długodystansowe mislrzostwo Polski
Sobieraj zdobył witemisłrzosiwo świata Wm* zdob'"'Mu* l"is,r"Polsk!*V|JlVl Wj fcWWBwjf I ■HnOHMMMBBNNł ■■ IUIU W niedzielę na nowym kanale wl 2) Smajewski (Polonia Warszawa)Warszawa)

się bieg pływackiMistrzem świata został Widmark

OGŁOSZENIA DROBNE
Posady i prace

(Zaofiarowane)

.Kupno i sprzedaż

‘. nicy, Mariańska 9 godz. 4—5. (0019) skiego.

19:4 
16:7

ta w Waxholm Sobieraj startował ró­
wnież w biegu jedynek na 1 000 m zaj 
tnując 4-te miejsce w czasie 5:10.

W biegu jedynek pań na 600 me-

6:8 
5:9 
2:14

gula: rzut kula wygrany przez Pras- Węglarczyk pobił rekord Polsk!, osia- 
kiego doskonałym wynikiem 15,37. W gając 48,94. W skoku wzwyż Rejskle 
rzucie młotem, jak już zaznaczyliśmy, uzyskał 179.

trów na skutek protestu komisja sę­
dziowska przyznała pierwsze miejsce 
1 tytuł mistrzyni świata Fince Kalka 
przed Szwedką Eriksson.

1:36,59.
3) Stefanowicz (Ognisko Wilno) 

1:38,28.
Pierwszy zawodnik pomorski Drae­

ger (Sokół Bydgoszcz) zajął 5-e miel 
see w czasie 1:45,39, ustanawiając no 
wy rekord Pomorza.

Jedyna startująca w tym biegu za­
wodniczka Szumiłowska z bydgoskie­
go Sokoła uzyskała czas 1:55,25, •- 
stanawlając rekord Pomorza.

18:15
3:8
3:25

Na jeziorze Starnberger pod Mona­
chium zakończyły się żeglarskie mi­
strzostwa Europy na jolkach olimpij­
skich.

W ostatniej jeźdzle pierwsze miej­
sce zajął Niemiec Bickel przed Wę­
grem Henrchem.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce i mistrzostwo Europy zdoby­
ty Niemcy (Bickel) 489.76, 2) Węgry

Dr. med. A. LESZCZYŃSKI 
weneryczne, ołciowe. skórt 

CHMIELNA 33 (dom kina Atlantic 
przyjmuje od 9 r. do 8 wiecz. w Lecz

trzech setach 6:2, 6:4, 6:0, zdobywa­
jąc mistrzostwo i puchar.

W grze podwójnej panów pierwsze 
miejsce i mistrzostwo zdobyli rów­
nież Polacy Baworowski i Tloczyński,

W finale para polska pokonała parę 
niemiecką Pietzner — Beutner 6:4, 
2:6, 12:10, 4:6, 6:4.

Bydgoszczy odbył 
na 5000 m o długodystansowe mistrzo 
stwo Polski.

Pierwsze miejsce 1 mistrzostwo zdo 
był Jędrysek (Glszowiec) w czasie 
1:35,01.

Na stadionie WF w Chorzowie od­
były się w niedzielę zawody lekkoatle 
tyczne pomiędzy reprezentacjami By 
tomia (Śląsk niemiecki) i Chorzowa.

W ramach tych zawodów Walasie- 
wlczówna zaatakowała rekord świato­
wy na 80 m. Próba zakończyła się 
pełnym powodzeniem. Walasiewiczó 
wna uzyskała czas 9,6 poprawiając 
swój dawny rekord o 0,2 sek. Należy 
zaznaczyć, że rekord Polski Walasle- 
wiczówny wynosi 9,5, ale rekord ten 
nie został uznany za rekord świato­
wy. Drugie miejsce zaięła Kałużowa 
w czasie 104 bijąc rekord Ślcska.

Na 60 m Walasiewlczówna osiągnę­
ła czas 7,4, który to wynik jest zale­
dwie o 0,1 sek- gorszy od jej rekordu 
światowego.

W konkurencjach męskich Węglar­
czyk ustanowił nowy rekord Polski 
w rzucie młotem osiągając 48,94 m.

Zespół gości nie okazał się zbyt 
groźnym przeciwnikiem dla Chorzo­
wa. Polscy lekkoatleci zajęli prawie 
wszystkie pierwsze i drugie miejsca. 
W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła re­
prezentacja Chorzowa w stosunku 
83:53 pkL

Z wyników na podkreślenie zasłu-1

są o przesianie przed terminami wy. 
żej wymienionymi zgłoszeń do dy­
rekcji teatru. Do rozpisania konkursu, 
poza chęcią szukania nowych talen­
tów, zmusił dyrekcję teatru fakt zgła­
szania się dużej ilości artystów, ży­
czących poddać się konkursowi. Nale­
ży tu wspomnieć, że niejednokrotnie 
słyszy się głosy, że nie brak nam wy­
kwalifikowanych sił artystycznych, 
że jedynie bądź zła wola, bądź po 
prostu niechęć powoduje niemożność 
dopływu nowych sił.

PŁUCA i SERCE
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia­

sto. TEL. 5.93-33. (100)

Dyrekcja Teatru Wielkiego - Opery 
organizuje konkursy dla tych wszyst­
kich, którzy posiadają odpowiednie 
przygotowanie i zdolności, a chcieliby 
pracować w charakterze adeptów ja­
ko soliści lub chórzyści, poza tym or­
ganizuje specjalny konkurs dla arty­
stek i artystów baletu. Dnia 16 sier­
pnia o godz. 17 dla adeptów - soli­
stów. Dnia 18 sierpnia o godz. 17 
dla adeptów chóru. Dnia 20 sierpnia 
o godz. 17 dla artystek i artystów 
baletu.

Konkursy odbędą się w gmachu Te­
atru Wielkiego - Opery; wszyscy 
życzący wziąć w nich udział proszeni

Phłopcy do sprzedaży gazet potrzeb-
7 ni. Kaucja l zloty. Zgłaszać się: ć*oda 5 m. 3. I piętro, od 9 do^2.

Polscy studenci
pojada za granice

Międzynarodowa organizacja stu­
dencka w Genewie zwróciła się do ko 
mendy junackich hufców pracy o wy 
mianę studentów którzy odbyli już 
kurs w hufcach. Na zasadch wymień-

Zakończenie waterpolowych mstrzostw
Glszowiec mistrzem Polski w water polo

(Heinrich) 431.56, 3) Włochy (Benussi) 
379.18, 4) Holandia (De Jong) 254.00, 
5) Jugosławia (Baumann) 232.7, 6) 
Szwajcaria (Oswald) 223.22, 7) Belgia 
(Fecheyr) 215.4, 8) Polska (Osiński) 
188.21, 9) Francja (Clameragen)
152.31.

W Waxholm pod Sztokholmem ro- 
*®grane zostały kajakowe mistrzo- 
8t*a świata.

W jedynkach na 10 kim wielki suk- 
Ces odniósł Polak Sobieraj, zajmując 
2-gie miejsce w czasie 47:35,6 i zdo­
bywając wicemistrzostwo świata za 
Szwedem Widmarklem 46:42,8.

W dwójkach na 10 kim zwyciężyli 
również Szwedzi: Johansson i Berndts 
s0n w czasie 43:29,9 przed osadą nie- 
®ecką Triebe — Eberle 44:06,6.

Osada polska w składzie Wejszew- 
sbi — Lisiński zajęła 9-te miejsce w 
Cz«ie 46:36,1.

Inne biegi przyniosły następujące 
Wyniki:

W jedynkach na 100 metrów zwy- 
cUżył Szwed Widmark w czasie 
®;03,2 przed Niemcem Caemmererem 
I b. mistrzem olimpijskim Hradetz- 
kym.

Dwójki na 1000 metrów wygrała O- 
Sada niemiecka Triebe — Eberle w 
czasie 4:44,6 przed osadą szwedzką I 
duńską.

W jedynkach kanadyjskich zwycię­
żył Niemiec Neumueller 6:45,8.

W kanadyjskach podwójnych pierw 
sze miejsce zajęła niemiecka osada 
^einstabl — Proisl 5:47,3.

W czwórkach kanadyjskich zwycię 
żVła osada niemiecka w czasie 4:08,2.

Wyścig Jedynek pań na 600 m. wy 
Krala Pawlicek (Czechosłowacja) w 
czasie 3:24,2 przed Finką Kalka 3:26 
i Szwedką Bergquist 3:30,3.

W dwójkach pan zwyciężyła para 
Czeska Pawlicek — Svolank w czasie 
3:05,2 przed osadą niemiecką i duń­
ską.

Na mistrzostwach kajakowych świa

(1/ YTWORNIA tapjcersko • stolarska
” Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnego wyrobu, gotowe ł na zamó­
wienia. Tel. 2-63-06.________ (5—65)

Nowe zwycięstwo naszych tenisistów 

thworowski zdobył mistrzostwo 
Gdańska

3) EKS Katowice 7
4) KSZO Ostrowiec 7
5) Hakoach Bielsko 8

Do rozegrania pozostał jeszcze je­
den mecz EKS—KSZO, który nie 
zmieni jednak sytuacji u góry tabeli.

Mistrzem Polski został definitywnie- 
Giszowiec, a wicemistrzem AZS.

Mistrzcstwa jolek olimpijskich 
Polska sklasyfikowana na ósmym mieistu

0 nowe talenty operowe
Konkurs solistów, chórzystów i baletu

W sobotę odbył się w Warszawie 
mecz piłki wodnej o mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy EKS i AZS. Zwycięży! 
niespodziewanie wysoko AZS w sto­
sunku 4:0 (3:0), zdobywając definity­
wnie tytuł wicemistrza Polski.

EKS wystąpił bez Kariiczków 
Schwaena. AZS grał bardzo dobrze 
ambitnie. Branki zdobyli Iwanow 3, 
Makowski 1.
1) Giszowiec 8 14:2
2) AZS Warszawa 8 11:5

Wisła gromi PWTT 10:0
W półfinałowym meczu piłkarskim 

juniorów o mistrzostwo Polski kra­
kowska Wisła rozgromiła warszaw­
ski PWATT 10:0 (3:0).

Jako przedmecz tego -potkania ro­
zegrała drużyna ligowa Wisty mecz 
towarzyski ze Zwierzynieckim KS 
zwyciężając 8:0 (4:0).

Zwycięstwo Czechów
W Sztokholmie wobec 20 tysięcy 

widzów rozegrany został międzypań­
stwowy mecz piłkarski pomiędzy Cze 
chosłowacją i Szwecją.

Zwyciężyła Czechosłowacja w sto­
sunku 6:2 (3:0).

tń/ j ln-Tao okultystka. Określanie 
■■z I karmy (przeszłość, teraźniej­
szość. przyszłość). Porady życiowe 
Jasnowidzenie w lustrze magicznym. 
Zulińskiego 8 m. 8 (dawniejsza Żura­
wią). Przyjęcia 10 — 2 i 4 — 6.

WASZYNY SINGER A od 3 zl tygod­
niowo Chłodna 42 — 13. Pańska

10 — 22. Dzwonić: 6-79-17. (5—58)

P°koj niekrępujący, ładnie umeblo- 
W 5r-zny’ wy8ody, I piętro od 1. IX. 
667 „Orskiego (Hortensja) 7 m. 24, tel. 
-2:92. (4—263)

1 TAPCZANY. otomany, fote- 
Shinjpi- * le łóżka, kozetka ln mieś 

44, (5-76)

Kupno ' Sprzedaż starej garde- 
??'ans „r°by męskiej I damskiej, za- 
?kie tf"a syykwintne materiały biel- 
,trą_ jUpi’Jemy kwity lombardowe 1 

•«leD -,er2z°i'mska 27. podwórze — 
Tel- 7.23-75. .(5—62)

Kilkuset kunów 
ukaranych 

za nieestetyczne szyldy 
Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią, 

rozpoczęła się ną ulicach Warszawy, 
lustracja zarządzona przez władze 
przemysłowe, a dotycząca szyldów.

Zarówno policja, jak i urzędnicy wy 
działu przemysłowego spisywali na­
zwiska właścicieli firm, wadliwie o 
znaczonych.

Sprawy te przekazane są .
tu karno-administracyjnego p 
dziale przemysłowym zarządu miej

; A 1)10 . ODBIORNIKI, Philips. Kos
• mos, Telefunken. Echo i inne bez 

zaliczki od 10 zł miesięcznie. Chłodna 
12 — 13. Pańska 40 — 22. — Dzwonić: 
5-79-17. _________ (5—59)

Na torze regatowym na Witeblu 
wre gorączkowa praca przed regata­
mi o mistrzostwo Polski i meczem 
Polska — Węgry,

W sobotę rozpoczną prace saperzy 
poznańscy, którzy wybudują pomosty 
i wyznaczą tory. Budynki i szałasy 
na terenie regat są wykańczane.

Na tor witebelski przybyli już wio­
ślarze krakowscy i częściowo warsza 
wscy. Przyjechał również Verey, któ 
ry, jak wiadomo, nie weźmie udziału 
w meczu Polska — Węgry lecz star­
tować będzie w regatach o mistrzo­
stwo Polski.

Na Witeblu trenują również wiośla I 
rze poznańskiego AZS. Dla zawodni­
ków, których gremialny zjazd spo­
dziewany jest w najbliższych dniach | 
przygotowano już kwatery. Obecnie i 
nadchodzą transporty lodzi poszczegól i 
nych klubów wioślarskich.

MASZYNY do szycia „Kasprzyckle- 
■’l go* znane ze swef dobroci od lat 
58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa. Mar­
szałkowska 158, róg Królewskiej.

(5—47)

SPECJALNA orzycb. dla chorych oa

PŁUCA PRZEŚWIETLCIE
W-wa. Marszałkowska 49; teL 9.00-09 

godz. 10-13-7 (0011)

IID1HDV gotowe i uczniowskie w 
UDlUIII wielkim wyborze poleca 
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy­
telnikom „Nowej Rzplitej speciality 
rabat). ___________(5~244)

W niedzielę zakończył się w Sopo- 
tach międzynarodowy turniej teniso­
wy o mistrzostwo Niemieckiego 
Wschodu i puchar prezydenta w. m. 
Gdańska Greisera.

W grze pojedynczej panów do fi- 
Mu zakwalifikowali się dwaj Polacy 
"ebda i Baworowski. Zwyciężył Ba- 
^Orowski bez większego wysiłku w

Walasiewiczówna 2222fc±' rekord o 0,2 sekChorzów zwycięża Bytom 83*: 53

Elektrit zwveieia 
Bornie 4:3

Rozegrany w niedzielę w Wilnie 
mecz waterpolowy o wejście do ligi 
pomiędzy wileńskim RKS Elektritem 
a mistrzem Łodzi Borutą ze Zgierza! 
zakończył się zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 4:3 (2:2).

Zainteresowania pierwszym tego ro 
dzaju w Wilnie poważniejszym me­
czem w piłce wodnej bardzo duże.

MŁ £ C Z N I C A nĄ 
-CHŁODNA -

Choroby WENERYCZNE. Skórne Mo 
czopfciowe. Swiatłolecznictwo

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
r Wieta do godz. l_-el Pt pęt, 1006) 1

Przed meczem Polska — Węgry
Atrakcja mistrzostw pojedynek

Verey'a z Keplem
Jedną z największych atrakcji mi- ■ nych wyjedzie do obozów w Anglii, 

strzostw będzie pojedynek Verey‘a z I Bułgarii i Niemczech 5 studentów n»
Keplem. kurs kilkumiesięczny.

Przychodnia specjalna dla chorych oz
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Na ringach, boiskach i torach
Włosi rnsia uznanie dla naszych niestarzy

Pięściarze włoscy P°mścli k|eT|{e w Warszawie” zajmuje
* _ ■ - «■ Na forze KS. Cracovia odbyły sięDibra technika i kondycja fizyczna

za

po

RADIOzbiorowe

lUted
Sobota

Medziela
7,50

Szymura, zdaniem dziennika, byt zu 
pełnie równorzędnym przeciwnikiem 
Hmussiny. Pisma uważa ko za najlep 
szeRO z Polaków. Szymura dysponu­
je bogatym repertuarem technicznym 
i niebezpiecznym ciosem. Jego techni

wej w Bydgoszczy w ramach mi­
strzostw pływackich miasta odbył się 
odbył się międzymiastowy mecz pły­
wacki pomiędzy reprezentacjami To­
runia i Bydgoszczy. Wysokie zwycię 
sfwo odniosła reprezentacja Torunia

„NOWEI RZECZPOSPOLITE',, 
kosztuje m es. tylko 2 ił

w stosunku 65:49.
Na tym meczu padły dwa nowe re­

kordy Pomorza. Białyński (Sokół B.) 
uzyskał na 400 m stylem dowolnym 
czas 5.33,1, a Szumiłowska (Sokół B) 
na 100 m stylem klasycznym 1.36,7.

pierwsze 
Są to u- 

Nieco

W Helsinkach rozpoczęły się naro­
dowe zawody lekkoatletyczne o mi­
strzostwo Finlandii. Pierwszego dnia 
osiągnięto następujące wyniki:

3000 m przez przeszkody: 1) Lind- 
blad 9:09.2, 2) Tuominen 9:13, 3) Ma- 
tilainen 9:13.

Skok wzwyż: 1) Kotkas 196, 2) Ka- 
lima 196, 3)Peraesalo 190.

do samego morza, byle by „oddechu 
nie stracił'*. (K-a)

Wszyscy uczą sie pływać!
w Mię>km Ośrodku Wych. Fizycznego

międzymiastowe zawody kolarskie 
Warszawa — Kraków. Rozegrano 15 
spotkań dwójkowych z udziałem 3-ch 
zawodników warszawskich (Olecki, 
Frączkowski, Włodarczyk).

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajął Kupczak (Legia — Kraków) 
10 pkt. Drugie miejsce Olecki (Fort

200 m przez płotki: 1) Storskrubh 
25.3 (rekord finlandzki), 2) Lindfors 
25.8, 3) Paello 26.

100 m: 1) Tammisto 10.8, 2) Toka- 
zier 10.9, 3) Haekkinen 10.9.

Rzut młotem: 1) Hannula 52.18, 2) 
Antalainen 51.64, 3) Heino.

800 m: 1) Peussa 1.54,6, 2) Kainlaud 
1.55,1, 3) Saminen 1.55,7.

Daniel (63), 4)' Dobra II (47), 5) Sor­
bet (129), 0) Ufa (49,50), została na 
starcie, l,08’/2, łatwo 2'/z — 1 dł. Tot. 
8,50, 5,50, 6,50, porz. 30, wyc. Grodna.

GON. 6. Nagroda zł 1.500. Dystans 
1600 m.

1) Miechów ,2) Omen, 0) Rinaldo II 
wycofany z paddocku, 1,41, łatwo 2 
dt. Tot. 6,50, porz. 20, wyc. Riibezahl, 
Odonicz, Jawajka, Aigoheros.

GON. 7. Nagroda zł 1.500. Sprzeda­
żna. Dystans 2100 m.

1) Olimp, 2) Jeszcze Raz (10,50). 3) 
Debar (78), 4) Flamand (46,30), wyc. 
Kivia, 2,12% o szyję w walce — 3% 
dł. Tot 9,50, 5,50, 5, porz. 24.

GON. 8. Nagroda zł 1.000. Dystans 
1600 m.

1) Eleazar, 2) Markietanka (263,50), 
3) Margas (12), 4) Florencja (12), 
wyc. Etna III, Ikaria, 1,45, łatwo 4—1 
dł. Tot 21, 16,50, 23, porz. 397.

GON. 1. Nagroda zł 1.500. Dystans 
1600 m.

1) Jawajka, 2) Miss Palii, 2,09 o 
3/3 dl.

GON. 2. Nagroda zł 1.200. Dystans 
1300 m.

1) Republika, 2) Ortolan (8,50), 3) 
Pyszna (248,50), 4) Radom (211,50), 5) 
Omara (24,50), 0) Korona (186), zosta­
ła na starcie, wyc. Omulew, Nonnout- 
te, Rio Rita II, Tajfun, 1,20, łatwo 4— 
6 dł. Tot. 17,50, 6,50, 5,50, porz. 45.

GON. 3. Nagroda zł 1.800. Dystans 
1100 m.

1) Grodna, 2) Jasna Pani (18), 3) 
Palladon (33). 4) M-me Selassie (13), 
5) Ritkinga (30,50), 1,09, pewnie 3/4— 
3/4 dl. Tot. 15, 8,50, 7,50, porz. 91. 
wyc. Dukat II.

GON. 4. Nagroda zł 4.000. Płoty. 
Handicap. Dystans 3200 m.

1) Kłopot, 2) Srał (12,50), 3) Bo- 
brzych, 4) Ignis (104,50), 5) Jaga 
(16,50), wyc. ze startu po upadku 
Hestia (41), 3,38%. łatwo 6—6 dł. Tot 
17. 7. 7,50, porz. 82.

GON. 5. Nagroda zł 4.000. Dystans 
1100 m.

Wysokie zwycięstwo bokserów 
włoskich nad drużyną polską nie zna 
lazło — jak dotąd — echa w prasie 
włoskiej, która z powodu spóźnionej 
godziny zakończenia meczu, nie za­
mieściła dotychczas w ogóle sprawo­
zdań. Pisma niedzielne bowiem za­
mykają swe łamy znacznie wcześniej, 
niż w dni powszednie.

Jedynie „II Gazettino‘‘ zamieściła 
obszerne sprawozdanie ze spotkania 
pL „Pięściarze włoscy pomścili klęskę 
w Warszawie bijąc Polaków 12:4‘*. 
„II Gazettino** podkreśla, że skład Pol 
skl był pierwszorzędny (?). Bokserzy 
polscy wykazali, że są znakomitymi 
pięściarzami zarówno pod względem 
techniki, jak i kondycji fizycznej.

Przechodząc do opisu walk, dzien­
nik pisze m. in.

Jasiński w wadze muszej mimo, że 
wyraźnie słabszy od Nardeccii wyka­
zał podziwu godną ambicję w walce 
i znakomitą pracę nóg. Również war­
to podkreślić jego doskonałe i pre- 
zyjne uniki.

O Czortku „II Gazettino" pisze, że 
przeważał wyraźnie i wygrał zdecy­
dowanie, choć niezbyt wysoko.

Kowalski ustępował wyraźnie Peire 
jednakże decyzja sędziego, który prze 
rwał walkę w pierwszej rundzie uwa 
żana jest Przez dziennik za zbyt po­
chopną.

O Kolczyńskim pisze dziennik, że 
ma on zabójczy cios, którego siłę zre 
sztą wypróbowano w St. Zjedn„ 
gdzie był z drużyną Europy, dobrze 
wchodzi w zwarcie i doskonale umie 
poprowadzić walkę.

Szulczyński debiutant ósemki, w 
wadze średniej był słabszy fizycznie 
od swego przeciwnika Ferrario, jed­
nak w miarę walki zaczął się „roz­
kręcać". Była to zresztą charaktery 
styczna cecha wszystkich pięściarzy 
polskich.

PONIEDZIAŁEK, 8.8.1938 R.
WARSZAWA I.

4.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 4.20 Mu­
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał cza­
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 Opo­
wiadanie dla dzieci; 15.30 Skrzynka techni­
czna; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 Mu­
zyka lekka; 16.45 Felieton; 17.00 Muzyka ta­
neczna; 18.00 Pogadanka sportowa; 18.10 
Recital fortepianowy Zygmunta Dygata; 
18.50 Marsz szlakiem kadrówki; 19.20 Poga­
danka aktualna; 19.50 Koncert rozrywkowy; 
20.30 Transmisja z mety marszu szlakiem ka­
drówki; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Po­
gadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 
21.10 Trio salonowe; 21.35 Transmisja frag­
mentów międzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Polska — Norwegia; 21.55 Kon­
cert symfoniczny; 23.00 Ostatnie wiadom. 
dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
13.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Pare In­

formacji; 14.10 Program na jutro; 14.15 
Kwartet Schrammie; 15.00 Wiad. sportowe; 
15.05 Koncert solistów; 17.00 Pogadanka ak 
brał na; 17.10 Muzyka baletowa; 18.10 Muzy­
ka lekka i taneczna; 22.00 Płyty.

GON. 1. Nagroda zł 1.000. Dystans 
2100 m.

1) Baronia, 2) Graf, 2,35% o 3M dł.
GON 2. Nagroda zł 1-500. Dystans 

1300 m.
1) Genewa, Nizza (8), 3) Wilia (12), 

wyc. Flamand, 1,2,20, łatwo 2—3 dł. 
Tot. 40,50, porządk. 114.

GON. 3. Nagroda zł 1.200. Dystans 
2100 m .

1) Old Girl, 2) Jasień (14), 3) Ra­
mona IV (21,50), 4) Ewa (30,50), 
2,18/2, pewnie o szyję — 2 dt. Tot. 
12,50, 7,7, porządk. 62.

GON. 4. Nagroda zł 2.000. Handi­
cap, Dystans 2100 tn.

1) Kamień, 2) Effor (8), 3) Ramzes 
(18), 2,11%, łatwo o 6—6 dł, Tot. 18, 
porz. 51.

GON. 5. Nagroda zł 1800. Dystans 
1100 m.

1) Barcarola, 2) Dukat II (16,50), 3)

STACJA KRÓTKOFALOWA.
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w Je­

żyku polskim i angielskim; 0.15 Pogadanka 
aktualna w języku angielskim; 0.20 Utwory 
fortepianowe w wyk. Janiny Rybczyńskiej; 
0.50 Kajakiem przez pojezierze brodnickie; 
1.00 „Żołnierze** audycja chóralna; 2.00 Mu­
zyka polska w wyk. zespołu Pawła Rynasa.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.10 Budapeszt. „Turandot" opera Puc­

ciniego.
20.30 Droitwich. Koncert symfoniczny.
20.45 Radio Paris. Festival Francka i De- 

bussy'ego.
21.00 ■"*
21.30
21.30
21.45

WARSZAWA I.
4.15 „Kiedy ranne wslaję zorze**; 4.20 Mu­

zyka; 6 45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał cza­
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 Opo­
wiadanie dla dzieci; 15.55 Aktualności fi­
nansowo-gospodarcze; 15.45 Wiad. gospo­
darcze; 16.00 Koncert rozrywkowy; 16.45 
„Wędrówki po Polesiu**; 17.00 Muzyka ta­
neczna; 18.00 Pogadanka; 18.10 Koncert ka­
meralny; 18.45 „ody życia" Adolfa Dygasiń­
skiego; 19.00 Recital śpiewaczy Maurycego 
Janowskiego; 19.20 Pogadanka aktualna; 
19.50 Koncert rozrywkowy; 20.25 Transmisja 
meczu lekkoatletycznego Polska — Norwe­
gie; JO.<5 Dziennik wieczorny; 10.55 Poga­
danka aktualna; 11.00 Audycja dla wzi; 21.10 
Audycja słowno-muzyczna; 21.S0 Wiad. spor­
towe: 22.00 Pi#4 wieków dawnej muzyki; 
2S.00 Ostatnia wiad. dziennika wieczornego.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Finlandii
Pierwszy dzień zawodów

ka stawia go na równi z bokserami 
wodowyml.

O Piłacie pismo pisze tylko, że 
pierwszym ciosie Lazzariego „po­
szedł na deski" i od tego czasu był 
nieco zamroczony.

Wiedeń. Festival Salzburski. 
Rzym. Koncert symfoniczny. 
Sztokholm. Melodie dnia.
Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
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21.00 Bruksela llam. „Czarne fljołkl" oper* 
osnuta

21.00
21.20

Pre- 
m.
(12),

Godzina 10 rano — już upał nie do 
zniesienia! Wsiadamy, tuż za mostem 
Kierbedzia, do czekających na nas ło­
dzi, i jedziemy do Ii-go ośrodka wy­
chowania fizycznego na Saską Kępę.

Po drodze instruktor opowiada nam 
o niebywałym powodzeniu, jakim cie 
szą się miejskie kursy pływania i wio 
słowania.

— Ponieważ akcja ta jest prowa­
dzona bezpłatnie (wystarczy złożyć 
tylko 20 groszy na legitymację człon­
kowską, a już można korzystać z na­
uki!) stąd z każdym dniem przybywa 
nam amatorów sportu pływackiego.

Dopływamy na teren ośrodka. Mi­
mo wczesnej godziny przeszło 200 >1- 
sób korzysta już z plaży i wody. 
Pięć instruktorek prowadzi 
lekcje pływania.

20 dziewcząt wykonuje 
ruchy popularnej „żabki",
czenice szkół powszechnych, 
dalej taka sama grupa chłopców ze 
szół zawodowych i gimnazjów ćwi­
czy crawla.

Na pomoście młodziutka instruktor­
ka, opalona na brąz, cierpliwie pou­
cza równie młodocianą uczenicę trzy 
mana na lince.

Jest to staroświecki sposób ucze­
nia, ale bardzo skuteczny.

„Nożyce" nie wychodzą, trzeba lek 
cię powtarzać 5, 10 razy, aż do skut­
ku!

— Ach, jak trudno nauczyć się pły­
wa! — wzdycha jakieś młode dziew­
czę, krztusząc się wodą. — Tracę od­
dech i zaraz idę pod wodę.

— Ale opłaci się trud, gdy się nau­
czysz pływać — woła jej rówieśnicz­
ka, i pokazuje nam jak to się trzeba 
trzymać na wodzie----Strasznie przy­
jemnie! — woła, oddalając się od nas, 
ale za chwilę jeden niewprawny ruch 
zatapia ją po głowę w wodzie.

Najwięcej korzysta z nauki pływa­
nia młodzież szkolna, osoby z różnych 
stowarzyszeń i klubów oraz robotni­
ce fabryczne.

Po południu odbywają się w ośrod­
ku na Saskiej Kępie egzaminy na „pra 
wo jazdy" po Wiśle. Zdający płyną 
wobec instruktorów i zebranej komi­
sji 100 metrów stylem dowolnym 1 tą 
samą drogę odbywają kajakiem, wy­
kazując umiejętność wiosłowania. Po­
prawna postawa i wytrzymałość de­
cyduje o egzaminie.

Taki edukowany sportowiec, opa­
trzony świadectwem, wyrusza na Wi­
słę własnym kajakiem i może płynąć

20.00 
20. S0
20. SO
20. SO

1) Barbaria, 2) Jaratoga (33), 3) 
Rumor (23), 4) Słoneczny (40), 1,07%, 
łatwo 3—1 dł. Tot. 7,50, 5,50, ~ 
porz. 63.

GON. 6. Nagroda zł 6.000 im. 
zesa Lódzk. To w. Dystans 2100

1) Iris (24,50), — 1) Rosa II
3) Pommery (116,50), 4) Herpes
(34.50) , 5) Hungaria (56,50), ój Rap- 
tus (24), 7) Nordstroem (108, 8) Ry- 
bitwa (12), wyc. Dell, 2,13)4, w wal­
ce leb w łeb — 2 dł. Tot. 9,50, 7, 8,50,
6.50, 16.

GON. 7. Nagroda zł 1.800. Dystans 
2200 m.

1) Capri. 2) Dell, (23), 3) Elf
(172.50) , 4) Dal (13), 2,20)4, pewnie o 
szyję — 5 dl. Tot. 9,50, 6, 7,50, porz. 
45.

GON. 8. Nagroda zł 1.000. Dystans 
1600 m.

1) Erytrea, 2) Laufer II (32,50), 3) 
Ryngraf II (8), 4) Awangarda (62), 5) 
Rio Ryta II (34,50), 6) Róża (290,50), 
wyc. Fantinetta, Laguna, Ołena, 1,42, 
wysyłana o 1—3/4 dł. Tot. 40,50,
20.50, 19,50, porz. 560-

Sofia. „Aida** opera Verdiego- .1$ 
Monachium. Recital fort. Cl®u
Budapeszt II. „Requiem** Verd’*^ 
Droitwich. Koncert symfoniczny* y, 
Bruksela franc. Koncert symfonK* 
Paris PTT. Koncert symfoniczny* 
Radio Paris. Recital skrzypco*T

Szerynga. •*

Toruń zwycięża Bydgoszcz 65:49

Nowe pływackie rekordy okręgowe
Mierne wyniKi w Poznaniu

Międzymiastowe zawody kolarsliz
pierwsze
Bema — Warszawa) 9 pkt., trzeci® 
Dąbrowiecki (Legia) 8 pkt.

W biegu za motorami 25 okrążert 
toru pierwsze miejsce zajął Wandor 
(Cracovia) za Bandą, 2) Włodarczyk 
(Warszawa) za Nawratilem.

W biegu australijskim 8 akrążeri to 
ru 1) Giza (Legia) 5.18, 2) Wcisło 
(Garbarnia).

W biegu amerykańskim parami 20 
okrążeń 1) Dąbrowiecki — Kupczak 
(Legia Kraków) 10.34, 2) Janik — La* 
zar (Cracovia), 3) Włodarczyk — O* 
lecki (Warszawa).

Porażka Ge?anii
W meczu piłkarskim o mistrzostw® 

Ligi wschodnio-pruskiei Gedania ro­
zegrała pierwszy mecz z mistrzem 
Królewca Prussia-Samland, przegry­
wając 1:5 (1:3). Gedania zaprezento­
wała się bardzo słabo.

0 puchar króhwej Marii
Mecz tenisowy pań Polska — Wę­

gry o puchar królowej Marii jugosło­
wiańskiej i mistrzostwa środkowej 
Europy odbędzie się prawdopodobni^ 
w końcu października.

Mecz tenisowy Polska — Jugosła­
wia o puchar środkowej Europy od­
będzie się w dniach od 12—14 sierp­
nia w Warszawie.

na motywach Chopina i Foba. 
Mediolan. Wieczór oper. 
Budapeszt. Recital fort. G. Farap*' 

ŚRODA, 10.8.1938 R.
WARSZAWA I

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze**; 6.20 M*' 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik por*^ 
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał <*** 
su; 12.03 Audycja południowa; 15.15 Audr 
cja dla dzieci; 15.45 Wiad. gospodarce*' 
16.00 „Melodie egzotyczne; 16.45 
warszawska**; 17.00 Muzyka taneczna; 18’< 
Pogadanka; 18.10 Recital plewaczy Eugen' 
Łossowskiej; 18.45 „Gody życia'* Adolfa PJ 
gasińskiego; 19.00 Audycja konkursowa 'j 
R.; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 Kon«*. 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20-5 
Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja dla W* ' 
21.10 „Chopin a polska ziemia"; 21.50 Wi*J 
sportowe; 22.00 Muzyka baletowa; 22-» 
Przegląd prasy; 23.00 Ostatnie wiad. dzi* 
nika wieczornego.

WARSZAWA II
13.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 Parą >nf*J 

macji; 14.10 Koncert solistów; 15.00 WlJ^ 
sportowe; 15.05 Muzyka salonowa; 17.00 “ 
gadanka aktualna; 18.10 Muzyka lekka I 
neczna; 22.00 Przegląd kulturalny;
Płyty.

STACJA KRÓTKOFALOWA
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 

ku polskim i angielskim; 0.15 Co słychać 
sporcie polskim; 0.20 Koncert; 0.50 
szczyzna**; 1.00 Lekkie piosenki w wyk. c 
ru Orlanda; 1.20 „Dzieje wągla"; 1.30 A 
• pieśni St. Moniuszki; 2.00 Koncert.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
10.15
19.50

Sekcje pływackie „Unii" i „Sokoła" 
w Poznaniu zorganizowały w niedzie 
lę zawody pływackie przy udziale za 
wodników warszawskich.

Na zawody przybył również trener 
PZP p. Steep. Ponieważ organizato­
rzy nie otrzymali zezwolenia na ro­
zegranie tych zawodów na nowej ply 
walni w Sołaczu (przedmieściu Pozna 
nia), musiano je rozgrywać w pływal­
ni przy nowej elektrowni. Wskutek 
zbyt cieplej wody w tej pływalni, u- 
zyskane wyniki nie są najlepsze. Mi­
mo to w dwóch wypadkach uzyskano 
wyniki lepsze od rekordów okręgo­
wych.

Panie: 100 m na wznak 1) Bana­
szewska (AZS Warszawa) 1-32,2, 2) 
Szelągiewiczówna (Unia) 1.42 (rekord 
okr.).

200 m styl dow. 1) Kratochwilówna 
(AZS Warszawa) 2.56.

Stafeta 3x100 m zmiennym 1) AZS 
4.47, 2) Unia 5.01.

Panowie: 100 m na wznak 1) Li­
sewski (HCP) 1.24,9.

200 m styl dow. 1) Małecki (S) 
2.35,4 (rekord okr.).

5x 50 m styl dow. dla chłopców 1) 
| Unia 3.10,2.
I W niedzielę w pływalni garnizono-

15.OT Koncert roirywkowy; 14.05 Par, ** 
formacji; 14.10 Program na jutro; 14.1* 
Płyty; 15.00 Wiad. sportowe; 15.05 Muzyk* 
salonowa; 17.00 „Jak wygląda i działa 
lej podziemna; 17.15 Formy twórczości wf*[ 
kich kompozytorów; 18.20 Muzyka lekka 1 
taneczna; 22.00 „Co słychać?** rozmówki J*J 
rzego z Kadziusiem; 22.15 Muzyka lekka 1 
taneczna; 22.50 Koncert symfoniczny.

STACJA KRÓTKOFALOWA.
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 

zyku polskim i angielskim! 0.15 Dzienni* 
światowego Związku Polaków z Zagranic?' 
0.20 Muzyka religijna; 0.50 Na pokładli* 
polskiego statku rybackiego; 1.00 tpiew 1 
skrzypce w wyk. A. Szlemińskiej i Wł. W^ 
chniaka; 2.00 Zespół harmonistów Władysł*' 
wa Kaczyńskiego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.00 Ryga. Koncert symfoniczny.

WARSZAWA II.
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W Warszawie i okolicy
Akcja Stronnictwa Pracy rośnie

wygłosił p. Stadnicki.

Rekord Rekordów

ftATfl, MUlYK/l. KIXO

powiecie radzytniriskim utwo- 
się zarząd powiatowy Stronnic-

którzy 
Pracy

Powstała kwestia czy właściciel do 
mu jest odpowiedzialny za uszkodze­
nie anteny podczas remontu domu.

W związku z tym wyjaśniono, że o- 
bowiązek naprawienia szkody wynika 
niewątpliwie z art- 134 kodeksu zo-

Rozbudowa Warszawy w kierunku 
północnym powoduje konieczność li­
kwidacji kolektora bielańskiego w je­
go obecnym stanie. Wypuszczanie 
ścieków do Wisły nie może trwać na 
dłuższą metę, zwłaszcza że rokrocz­
nie ilość ivch ścieków znacznie wzra 
sta. Z tego powodu wyłoniła się kwe

bowiązań. Jednak właściciel ma re­
gres do sprawcy uszkodzenia, chyba 
że ten udowodni, że wykonanie ro­
bót remontowych bez wyrządzenia 
szkody było niemożliwe.

zbawione wszelkich urządzeń użytecz 
ności publicznej. Brak jest całkowi­
cie kanalizacji, wodociągów, bruków, 
komunikacji, oświetlenia etc.

stia budowy oczyszczalni ścieków.
Oczyszczalnia miałaby powstać po 

stronie praskiej na Golędzinowie, z 
tym, że wylot obecny kolektora był­
by przedłużony sposobem tunelowym 
na Pragę. Sprawa, jest w toku opra­
cowań dyrekcji wodociągów.

Okazuje się, że nie wszystko jest 
takie proste, jakby się to czasami zda 
wało. Czy zastanawiał się kto kiedy 
nad tym, co to jest zakłócenie spo­
koju publicznego? Istnieje specjalny 
paragraf w przepisach policyjnych, o- 
mawiający zakłócenie spokoju, podle­
gające karze. Jak zresztą we wszyst­
kich innych wypadkach, karze się tyl 
ko winnego. Ale czy można

Osiedle Piaski, sąsiadujące z Powąz 
kami, nie posiada arterii komunikacyj 
nej, łączącej tę dzielnicę z siecią tram 
wafową. Dojście do tramwaju na ul- 
Marymoncką prowadzi przez piachy i 
wertepy, co szczególnie daje się we 
znaki podczas sloty jesiennej i mro­
zów.

Konieczne jest zabruwowanie ulicy 
Ogólnej, łączącej Piaski z ul. Mary- 
monską. Chodzi o ułożenie chociaż­
by kamienia polnego na długości zaile 
dwie 350 m. Poza tym niezbędne jest 
również ułożenie na tym odcinku cho 
dnika, choćby żużlowego oraz oświe­
tlenie tego odcinka.

Ludność Piasków pod względem li­
czebności nie ustępuje ludności małe­
go miasteczka. Mimo to Piaski są po

twa Pracy mówił prezes zarządu woj. 
p. St. Stadnicki, koreferaty wygłosili 
pp. Edward Świętochowski, prezes 
koła nr 1 i Kobusiak, prezes koła w 
Strachówce pow. radzymlriski. Oba te 
zebrania były bardzo liczue.

Padlina w rozkładzie 
•ruje mieszkańców przedmieścia Kcło

Za całość anteny 
odpowiada właścicisl domu

MALICKIE): Komedia muzyczna „Na falach 
eteru".

TEATR 1.15: „Krysia Lsśnlczanka".
OGRÓD ZABAW „100 POCIECH" czynny co- 

dziennie z wyjątkiem poniedziałków i piąt- 
kÓWe

DOLINA SZWAJCARSKA (tzopana 3): Co­
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejścia 
bezpłatne.

Organizacje gospodarcze
we wlasiych gmachach
Rozbudowa wielkiego gmachu Izby 

przemysłowo . handlowej postępuje 
szybko naprzód. Gmach będzie wy­
kończony na wiosnę roku 1939.

Poza tym Centrala Zw. Kupc. przy­
stąpiła do budowy własnego, gmachu 
na placu Resursy Kupieckiej. Będzie 
to gmach nowoczesny- Przylega do 
zabytkowego budynku resursy.

Roboty budowlane są w toku.

siadać się w Przeworsku. Drugi wóz 
bezpośredni I, II i III kl. kursuje do 
Rymanowa i Iwonicza okrężną drogą 
przez Częstochowę z wyjazdem z 
Warszawy pociągiem pośpiesznym o 
godz. 16 m. 55 i związaną z tym do­
płatą taryfową.

Te dwa wagony okaźą się też zu­
pełnie niewystarczające przy drodze 
powrotnej w drugiej połowie sierpnia 
tym bardziej, że jeden z nich, idący 
przez Kraków i Częstochowę, wycho­
dzi z Rymanowa i Iwonicza w porze 
wręcz fatalnej dla podróży z dzieć­
mi, gdyż o godz. 5 m. 34 rano.

Byłoby b. pożądane, aby w okresie 
masowego powrotu z uzdrowisk w 
drugiej połowie sierpnia przynajmniej 
podwojono liczbę wagonów bezpośre­
dnich, kursujących przy pociągu noc­
nym.

ków zawodowych przy Str. Pracy.
Zarząd wojew. Stronnictwa Pracy 

zawiadamia członków zarz. wolew„ 
że dnia 9 bm. o godz. 20 w lokalu wła 
snym przy ul. Traugutta odbędzie się 
zebranie. Omówione będą ważne spra 
wy organizacyjne.

Jednocześnie zarząd wojew. zawia­
damia sympatyków i narodowo myślą 
cych Polaków - katolików, 
chcleliby ze Stronnictwem
współpracować, że w lokalu stron­
nictwa przy uL Traugutta 3 m. 6 se­
kretariat jest czynny codziennie od 
godz. 10 do 14 1 od godz. 15 do 20.

Stronnictwo Pracy działa coraz 
sprawniej i żywiej. W ostatnich 
dniach odbyło się w poszczególnych 
'‘ołach kilka zebrań, na których pano- 
Wał entuzjazm i wiara, że jednak w 
Polsce będzie lepiej, jeśli tylko wszy- 
8Cy wytężą swe siły w kierunku po­
prawy.

Dnia 29 lipca rb. odbyło się zebra- 
n*e koła mokotowskiego. Referat wy­
dusił red. Jatczyk na temat „Rola po 
"tyczna sanacji i jej zróżniczkowanie 
Polityczne w chwili obecnej". Prze­
wodniczył prezes koła p. Skulimow- 
8ki. Organizacyjne sprawy omówił p. 
Rutkiewicz, kier, sekcji organ, przy 
2arządzie wojewódzkim.

Nazajutrz odbyły się zebrania kół 
owiśle 1 Praga-Grochów. Na zebra- 

ni'u koła Powiśle referat na temat 
"Założenia ideowe Stronnictwa Pra- 
CV“ wygłosił prezes zarządu wojew. 
•ngr Stanisław Stadnicki. Na zebraniu 
tvm ukonstytuował się zarząd koła 
W składzie: prezes — taż. Leonard 
~ałuska, wiceprezesi — Stanisław Ma 

®cki j Edward Osiński, sekretarz — 
Bronisław Kurek, skarbnik — Wa- 
c'aw Gołębnik i członkowie — An- 
*Oni Pullk, Julian Gaszyk i Szczepan 
Grzegorzewski.

Na zebraniu koła nr 2 Praga-Gro- 
e"ów przewodniczył prezes Leon Bo­
żenek, znany działacz narodowy. Re 
er®t na temat „Sytuacja polityczna w 
“raju" wygłosił p. Józef Lewoski.

Dnia 31 lipca rb. odbyły się się dwa 
*®brania organizacyjne Stronnictwa 

racy w Józefowie pow. radzymiń- 
i w kolonii Jadów. Na obu zebra- 

B*ach o celach i zadaniach Stronnlc-

Dnia 3 bm. odbyło się zebranie koła 
nr 10 na Woli. Referat polityczny wy 
głosił dr Feliks Adamowski.prez.kola. 
Na zebraniu tym uzupełniono skład 
zarządu przez wybór sekretarza, któ­
rym został p. Izydor Gocławski. Koło 
wolskie znacznie się ożywiło i wyka­
zuje dużą żywotność.

Dnia 6 bm. odbyło się zebranie ko­
ła nr 3 Targówek. Referat na temat 
ordynacji wyborczej do samorządu 
wygłosił p. Tadeusz Herniczek. Tegoż 
dnia odbyło się zebranie koła nr 16 
Powiśle, na którym przewodniczył 
Inż. Załuska. Referat na temat „Prze­
budowa ustroju społecznego w Pol­
sce'

Pod wpływem obecnych upałów odo 
ry nabici ają takiej intensywności że 
mniej odporni mieszkańcy tej dziel­
nicy dostają torsii, a nawet tracą przy 
tomność. s i

Potrzebne na wybudowanie zakładu 
utylizacyjnego poza granicami miasta 
fundusze muszą się znleźć. Cel ten 
jest ważniejszy od wielu innych, gdyż 
omawiana Inwestycja może przedłu­
żyć, dosłownie, życie przeszło 10 ty­
sięcy mieszkańcom tej dzielnicy.

KopciuszKi Warszawy 
Pieski nozbawione prymitywnych wygód

Pasie pielgrzymki
Pod przewodnictwem k>. kan. st. Żela­

zowskiego z nowej parafii na Powiślu pod 
wezwaniem iw. Teresy od Dzieciątka Je­
zus wyruszą do Cząstochowy na uroczyztość 
Wniebowzięcia N. M. Panny dwie piel­
grzymki.

Pierwsza pielgrzymka, która oprócz Czą­
stochowy ma lei być w Krakowie I Wielicz­
ce, wyjedzie z Warszawy w piątek 1) sierp­
nia wieczorem (karle uczestnictwa w tej 
pielgrzymce wynosi 15 zl) — druga piel­
grzymka tylko do Cząstochowy (karta uczesl 
nlclwa » 10 wyjedzie z Warszawy rano w 
sobotą 13 sierpnia. Powrót obu pielgrzy­
mek nastąpi dnia 1< sierpnia.

Zarówno przed wyjazdem jak i w dni 
trwania pielgrzymki w intencji pielgrzymów 
odprawiane bądą codziennie msze św.-

MZ,e,ony frak” Caillavet* i 
^OlSKl: „Subretka** Devala.

nKłopoty Bourrachona”.
W próbach „Pani natura" Birabeau 

lc?«WY: ••'toshanak - to Ja” R. Niewiaro- 

^AMERAlNT: „Zbyt liczna rodzina".

uk?rac niemowie?
A przecież niemowlę zakłóca spokój 
publiczny gdy plącze nie dając są­
siadom spać. Tak powiedzieli sobie 
lokatorzy pewnego domku, w którym 
takie niemowlę płakało nocami tak 
głośno, że sąsiedzi naprawdę sypiać 
nie mogli. Wnieśli skargę do sądu. 
Przeciw rodzicom. Ale rodzice odpo­
wiadają za dziecko tylko wtedy, gdy 
znajduje się ono bez dozoru. W tym 
wypadku przy niemowlęciu była mat­
ka. Czyżby więc wypadało ukarać 
matkę za płacz niemowlęcia? Sąd 
wydał wyrok naprawdę Salomonowy, 
bo orzekł, że niemowlę nie może za­
kłócać spokoju publicznego. Matki nie 
można także ukarać za niedozór, bo 
dozór byl: matka była przy dziecku. 
A że dziecko płakało? Mialaż więc 
matka zakazać dziecku płakać? Gdy 
spytano adwokata, który bronił loka­
torów przeciw niemowlęciu, jak so­
bie to wyobraża — adwokat zanie­
mówił. No i niemowlę proces wy­
grało.

Co innego gdy spokój publiczny za­
kłócają bandy łobuzów i pijaków. 
Wtedy nie potrzeba nawet uciekać się 
do sądu. Wtedy wystarczy policja. 
Chociaż w danym wypadku trzeba by 
lo policji dużo, bo aż 450 ludzi. Cho­
dziło o awanturników, łobuzów, pija­
ków, nożowców, złodziejów, wesołe 
panienki itp. na Wybrzeżu Gdańskim. 
Działy się tam w ostatnich czasach 
rzeczy o jakich się

filozofom nie śniło
Toteż onegdajszej nocy oddziały poli­
cji, przy współudziale tych z Golędzi- 
nowa, otoczyły cale wybrzeże i prze 
penetrowały wszystko co się tylko 
dało. Zajrzano pod każdy krzaczek, w 
każdy dołek, pod każda ławeczkę, pod 
stopnic sklepów, nawet do łódek na 
Wiśle. Wyłowiono 85 różnego kalibru 
rzezimieszków i znaleziono porzuco­
nych na wybrzeżu przez nieznanych 
sprawców kilkanaście noży sprężyno­
wych, różne narzędzia złodziejskie i 
wiele innych dowodów ludzkich grze­
chów. Cały ten bagaż żywy i mar­
twy odstawiono do urzędu śledczego? 
Czy znaczy to, że na Wybrzeżu 
Gdańskim już będzie inaczej? Może 
Wybrzeże Gdańskie będzie miało lep 
sze szczęście, bo w okolicach dworca 
Głównego, chociaż odbyło się tam w 
ostatnich latach już setki obław, noce 
są nadal hałaśliwe, wesołe, pijane i 
czasami niebezpieczne.

O, gdyby policja zaglądała do wszy 
stkich zakamarków i zakonspirowa­
nych miejsc częściej, może by... A 
może potrzeba tu czego innego? Kon­
spiracja? Istnieje ona i w bardzo nie­
winnych i ustronnych okolicach War­
szawy. Czy kto kiedy słyszał o

zakonsp rwanym parku
A jednak taki istnieje. Gdzie? Na Żo­
liborzu. Nie wierzycie? Proszę się PO 
fatygować na tyły parku im. Żerom­
skiego. Jest tam niewielki wprawdzie, 
ale park, położony między ulicami Ho 
zjusza i Mierosławskiego. Wejście do 
tego parku jest tak zakonspirowane, 
że tylko wtajemniczeni mogą tam tra­
fić. Może by tam kiedy zajrzała po­
licja. Nie dlatego, iżby działy się rze­
czy wymagające interwencji policji, 
ale dla prostej ciekawości. Bo skoro 
tak trudno tam się dostać, to kto wie 
czy jednak jakieś podejrzane typy 
tam nie przebywają. j, j.

Złe połączenie Hofetowe 
Warszawy z uzdrowiskami

Ze wszystkich większych zakładów I dą w nim miejsca, muszą w niedogod 
kąpielowych w Polsce, w bieżącym 1 nej porze gdyż, o godz. 4 rano prze- 
sezonie letnim najgorsze połączenia z 
Warszawą ma Rymanów j Iwonicz, 
odwiedzane głównie przez dzieci. Do 
wieczornego pociągu, idącego przez 
Lublin — Przeworsk, odchodzącym z 
Warszawy o godz. 21 m- 25 dodany 
jest tylko jeden wóz II i III kl„ idący 
przez Rymanów i Iwonicz do Zagó­

ITALIA (Wolska 32): „Romeo i Julia".
KOMETA (Chłodna 74): „Dzisiaj I zaw.ze"
MAJESTIC (Nowy Świat 43): „Wiosna nad 

Sekwaną**.
4 MARS (pi. Inwalidów): „Mlleść I any 

kobiety".
MASKA (Leszno 74): „Extender" I „Króle­

stwo za pocałunek".
MEWA (Hoża 34): „Kiedy Jezteś zakocha­

na" i „Bez świadków".
MIEJSKIE (Hipoteczne S): „Trędowata" I 

„Ordynat Mlchorowskl".
MUCHA (Długa 14): „Magiczny klucz" I 

„Ave Marla".
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 34): „W. 

Z. 4 nie wylądował" I „Lekkoduch”.
PETIT TRIANON (Sienkiewicza •): „14-lat- 

ka" I „Dwa dni w raju".
PROMIEŃ (Dzielna 10): „Biały anioł" i „Za­

proszenie do walce".
PRAGA (Targowa 71): „Jedna z tysiąca" I 

„Postrach opery".
4 PRASKIE OKO (Zygmuntowska 14): „Pal

i Patahcon w raju” i „W zamieci ognia i 
żelaza".

4 POPULARNY (Zamojskiego 20): „Tajny 
agent" i „Czardasz, tokay i miłość**.

RAJ (Czerniakowska 1»11: „Droga do Rio" 
i „Obiad z przeszkodami".

RIWIERA (Leszno 2): „Obrońcy Rio Gran­
dę" I dodatki.

ROXY (Wolska 14): „Prokurator Alicja 
Horn" I dodatki.

SFINKS (Senatorska 2»): „Z uśmiechem na 
ustach".

SOKÓŁ (Marszałkowska 6»): „Dzlawczątko 
z Variete” I „Wycieczka w góry".

SORENTO (Krypska 34): „Srebrna torpeda" 
i „Mały czarodziej".

SYRENA (Inżynierska 4): „Moskwa — 
Szanghaj**.

ŚWIAT (Suzina 4): „Kiady Jesteś zakoche- 
na** I ,,Dwoje z tłumu'*.

ŚWIT (N. Świat "Zacs'to w Po­
ciągu".

4 TON (Puławska 33): „tycie ulicy" i „Pa- 
ni minister tańczy**. , _ „

UCIECHA (Złota 72): „lot straceńców .
UNIA (Dzika •): „Prawo młodości I re­

wia.
inłorrnw-le o tllmacn dozwolonych dla 

młodzieży w talał. 7-11-25.

rza.
W wozie tym panuje stale ogromne

Pogoda
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 7 bm-;
W dalszym ciągu pogoda na ogól 

słoneczna i ciepła o zachmurzeniu u- 
miarkowanym. Na zachodzie i połud­
niu skłonność do burz. Słabe wiatry 
wschodnie i południowo - wschodnie.

*n5i ®xn»czone gwiazdką rozpoczynają ze-
* o godz. 5-eJ. Pozostałe o godz. 4-ej.

SINA ĆCROZnRAŃOtyt.
BAry»JIC <cł,mialna 33): „Piąlno zdrady", 

"•cl," * <Chmielna ’Js „Miłość w kajda-
^APITOL (Marszałkowska 125) „Wrzos".

* ,.»I..A* NO <NowY Świat 50): „Ich troje" 
’^‘nastolatka".
♦ B.?51tWM (N* świał "w pułapce".
* <*• *«»'•« «»= „Przostąpca". 

<tu *Ml>£i*IAl (Marszałkowska 54): Z powo-
P*. ,non*u "lo czynny.
PańA,?,IUM (Z,o,a *>: ■■•’odość łyda".
Rlai ,(8,ow» Świat 40): „Pierwsza miłość". 
» (’,,na 5>! „Rozwód lady X" i

*l»ki°Mfl (Nowogrodzka 17): „Maski lorda
»TYi *** *

•HrstynP** (Mar“#,l,ows,'« ”2): „Patrol na 

a»l,rChmlelna 7), „Grobowiec m- 
t‘a,pTromlenl<”a,”*,l‘°W*k’ ’M,! "Ta'amni-

Iazy podz wiała już Wa szawa
przebój przebojów

KRHIA LEŚMlCZftHKfl 
 Ul ostatnie wim?!!!

w 
wył 
twa Pracy, na którego czele stanął p. 
Kobusiak. Zarządowi temu podporząd 
kowano 10 kół działających już w ob­
rębie powiatu radzymińskiego.

W okresie ostatnich dwu tygodni
rozwinęła działalność sekcja związ- przepełnienie, a osoby, które nie znaj

(Żelazna 44): „Krew ne morzu" I
Abe? iliaiki"-

. AMaJ *pl* Teatralny): „W cleniu krzyża". 
'aktó°R (Elektoralna 15): „Saratoga" i „1000 

+ miłości".
*rOa*NTINEA (Żelazna 51): „Władca pod- 

Ą,n®go świata".
••SlŁ1,'®rBiecka 44): „Ostatni Mohikanin" i 

»ls al lalek".
' ,.T» lflektoralna 27): „Scypion afrykański" ęYa"9o zakochanych".
lNl.AR/ (Chłodna 27): „Nancy Stelle" zagi- 

lllT "Sal*e Regina".
'*roD„ (Manz’lkowska Sla): „Zakochani 

♦ EisŚl?' ' „Koniec pani Cheyney".
*»n# , N (Marszałkowska 51): „Dyplomaty- 

Sllu. ?a" * 1 * * 4 dodatki.
TlOa,JMON,A (Jasna 3:: „10 z Pawlaka".

‘•Ż mii < (Żelazna 41): „Magiczny klucz" i 
|tORu2CI dla 'iabie"-

*arń\J.. (Nowlniarska 10): „światła bul- 
HEu-.* „Żółty pył".

I 08 (Wolska 0): „Nieznośna dziewczy- 
„Walka z sobowtórem".

Mieszkańcom Koła, po licznych o- 
bietnicacb, poczynionych przez pre­
zydenta miasta jeszcze przed paru 
laty, wydawało się, że pozbędą się 
wreszcie tej straszliwej, szczególnie 
w lecie plagi, jaką jest miejski zakład 
utylizacyjny I ?ąciednia fabryka my­
dła „Wisła”.

Jak wiadomo, w zakładzie utyli­
zacyjnym uśmiercane są psy, których 
tłuszcz przerabiany jest między In. na 
mydło; poza tym do zakładu zwożona 
jest z całego miasta wszelka padlina.

Usunąć brudy z Wisły 
Oczyszczalnia ścieków na P/adze
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Łenntu gest rozkoszą 
haąóui

Nie przypuszczałem, że zawód 
felietonisty może być aż tak nie­
bezpieczny. Chociaż może to .ra­
czej w małżeństwie tkwi maksi­
mum niebezpieczeństwa?...

Miałem nieszczęście przepisać 
parę dni temu kredą na płocie au­
tentyczny list od żony z letniska, 
jaki otrzymał jeden z moich przy­
jaciół. A tymczasem moja żona 
postanowiła mi odpłacić za wszy­
stkie żony, które się tym felieto­
nem poczuły dotknięte. Jak to by­
ło, opowiem:

Wiadomo, że sobota w lecie, to 
jest taki dzień, w którym każdy 
szanujący się mąż z powodzeniem 
udaje wielbłąda. Obwieszony pa­
czkami, party z tyłu i z przodu 
kolanami innych mężów, tak jak 
on śpieszących do prawowitych

HUMOR

Spróbuj, Ginibo, to jest ten nowy 
misjonarz, przysłany wczoraj przez 
Anglików. _ >

DOBRA RADA’
Ona: Gra na fortepianie jest dla 

fnnie dobrodziejstwem.
On: Ależ, duszko, dobro należy 

Świadczyć po cichu... 

małżonek na niedzielę, jedzie 
gdzieś pod Warszawę. I mnie też 
licho poniosło.

Przez całą drogę przeżuwałem 
już to kurczę z mizerią, które bę­
dę jadł na obiad i te gorzkie wy­
rzuty, które usłyszę, ponieważ nie 
przywiozłem czegoś tam, czego 
ode mnie żądano.

Dobrnąłem w końcu. Czule po­
witany wręczyłem mojej żonie ca- 
łomiesięczną gażę, jako że był 
wiośnie niedawno pierwszy i spo­
żywszy tradycyjne zsiadłe mleko z 
kartoflami zacząłem się oglądać za 
jakimś spokojnym leżakiem, żeby 
wypalić papierosa.

— Możebyśmy tak poszli do 
Przypsztyckich? Spacer po kola­
cji dobrze ci zrobi — powiedziała 
moja lepsza połowa i spojrzała na 
mnie groźnie.

Nie pomogły łzy i błagania. Po­
szliśmy.

U Przypsztyckich, naturalnie, ze 
brała się partyjka bridża. Musia­
łem usiąść, bo byłem piąty. Gra- 
lem z najwyższą pasją, bo nie lu- 
bię, kiedy mi ktoś psuje niedziel­
ny odpoczynek. Moja żona usiadła 
do pokera.

I co państwo powiecie? Przegra 
la wszystko co miała, co do gro­
sza. I co gorsza, do mojego śmier- 
telnego wroga.

Wróciłem do domu wściekły. 
Wtedy moja żona, spojrzawszy na 
mnie złym okiem, skonstatowała, 
że pies ma ciepły nos i, że natych­
miast trzeba sprowadzić weteryna­
rza. Rad nie rad musiałem iść szu 
kać lekarza dla psiapsiusia. Oczy, 
wiście nic znalazłem. Nip będę opi 
sywał gromów, jakie spadły na mo 
ją głowę. Zbyt straszne.

Kiedy już ległem na zasłużony 
wypoczynek, żona podsunęła mi 
gazetę z moim nieszczęsnym felie­
tonem. Musiałem jej przysiąc, że 
już nic złego o żadnej żonie nie 
napiszę.

A propos, proszę państwa, może 
mi kto pożyczy ze 300 złotych? 
Bo co ja teraz zrobię nieszczęsny? 
Oddam zaraz po pierwszym.

ORKA

Mały, szczupły człowieczek o zło­
tych sczerniałych koronach na zę­
bach był dobrym gospodarzem. Wy­
bielił wapnem sufit i ściany sutereny. 
Wyczyścił dymiącą dwu-fajerkową 
kuchenkę. Okno obłożył kręconymi 
pasmami szmaty by nie przeciekała 
woda. Stolik, przy którym brakowa­
ła nóżka podparł nieociosanym ka­
wałkiem drewna. Zreperował zawiasy 
przy szafce. Nawet obrazek Matki 
Boskiej podkleił świeżym papierem.

W kuchni syczy ogień. Mały czło­
wieczek gotuje obiad. Szerokimi pal­
cami obiera kartofle, szerokimi palca­
mi sieka mięso i kroi gryzącą oczy ce 
bulę. Genia siedzi na stojącym pod o- 
knem połamanym, żelaznym łóżku i 
stara się cerować dziury w wełnia­
nych pończochach kochanka. Jakże 
dawno nie miała już igły w ręku. — 
Ogląda swym jednym zdrowym o- 
kiem uszko igły, swymi grubymi czer 
wonymi paluchami stara się przewlec 
koniec nitki. Jej ręce trzęsą się wraz 
z igłą i bawełną, prawie tak jak rę­
ce starej Szcześniakowej.

W zeszłym tygodniu, gdy spotka­
ły się w bramie zakładu SS. Alber­
tynek. Stara żebraczka powiedziała 
jej to:

—Znamy takich jak on, niech pani 
pilnuje — wole na jej szyi porusza 
się — zimę przesiedzi u pani, na wio­
snę okradnie i ucieknie w świat. To 
nie jest człowiek miejscowy, to włó­
częga. i

Genia właściwie mało wie o jej o- 
becnym przyjacielu, pomimo, że tyle 
już razy 'os splątał ich ze sobą. Mó­
wi wolno, bardzo grzecznie dobiera­
jąc słowa, ale jakże skąpy jest w zwie 
rżeniach. Gdy pierwszy raz wypy­
tywała go o jego życie, uśmiechnął 
się swymi złotymi zębami, w około 
palca wskazującego okręcił łańcuszek 
od zegarka i jego oszklone trudne do 
uhwycenia w kolorze oczy spojrzały 
na nie nieufnie. Odpowiedział lej tru­
dnymi niecodziennymi słowami. Kłó- 
ły ją te słowa, zdawało się jej, że kpi. 
Ale on z niej nie kpił, mówił tak, bo 
chciał przerwać niekończący się sze­
reg pytań. Wszystko trzeba z niego 
wydobywać wolno, słowo za słowem, 
zdanie za zdaniem-

Parę dni temu kupiła mu podszyte 
watoliną palto zimowe. Zdjął binokle 
z nosa, przetarł je żółtą, niebrębioną 
chustką, spojrzał na nią poważnie i 
powiedział:

— Dziękuję, bardzo dziękuję. Po­
całował ją w rękę.

Tej samej nocy, gdy bawiła się swy 
mi paluchami jego zapadłymi bezwło­
symi piersiami, powiedział jej jeszcze 
to:

— Wojna... Pewnie i to rozumiesz, 
przecież ją przeżyłaś- To zły kom­
pan. Bierze człowieka po prostu z 
biura, gdzie kreśli plany domów, rzu­
ca go do działa, którego zadaniem 
jest niszczyć ludzi i rzeczy. Późnie] 
trzyma go w lazarecie i wreszcie wy- 
prutego — namyślił się dobierając sio 
wa: — z wszelkich hamulców moral­
nych, wraca normalnemu życiu.

Genia uśmiecha się bezzębnymi, ró­
żowymi dziąsłami. Serce w niej zało- 
potało. Wreszcie przemówił. Mówi do 
niej jak człowieka do człowieka. Nie 
zbywa ją grzecznymi półsłówkami, 
tak jak zbywali ją kiedyś przyzwoici 
goście. Leżący obok niej człowiek 
spojrzał na jej uśmiechniętą obwisłą 
twarz. Kurczy stę i milknie. Jak spło 
szony ślimak chowa się znów do swej 
skorupy, już opancerzył się swym co 
dziennym uśmiechem i swymi codzien 
nymi półsłówkami.
Genia opuszcza pończochę na kolana 
i patrzy na małego grzebiącego w 
garnkach człowieczka.

Zimne strugi deszczu płyną po u'1 
each. Od tygodnia bez przerwy. "O' 
da chlusta w rynnach, z chodnikó* 
spływa do rynsztoków i do wn«T 
przed oknami suteren. Genia znów P 
je. Czuje, że drażni małego człowi*' 
czka sobą, swoimi bezzębnymi ust3' 
mi i tą starczą, przekwitłą cierpK3 
namiętnością. W tym przedmiocie nj3 
jednak duże doświadczenie. Stara sW 
na niego gniewać. Czy mu u ni®' 
jest źle? Przecież i on pewnie jest * 
jej latach, jeśli nie starszy.

O okienko sutereny uderza wod* 
Mężczyzna wstaje od stołu, zbliża sN 
do małego okienka, włazi na stojąc? 
pod parapetem taboret i poprawia w® 
pnięte pod ramę szmaty. Woda wąs- 
kimi zygzakami przedostaje się prze* 
skręcone pasma szmat i spływa po »' 
bielonej ścianie. Na ścianie został? 

! żółte, podłużne ślady. Mężczyzn3 
zdejmuje bilnokle z nosa, przecier3 

I je żółtą, nieobrębioną chustka, śmieie 
i się złotymi wyniszczonymi koronart1 
I na zębach i coś odpowiada. Trudu3 
starannie dobrane słowa. Genia krz? 
wi się wykręca swą twarz by móc 
go swym jednym okiem zobaczyć 
wolno podchodzi do starej szafki ' 
wyjmuje butelkę denaturatu. Siad3 
przy stole. Mówi:

Domyśla się po co szedł do miasta. 
Pewnie wziąć kurację. Będzie go pro 
wadziła do ambulatorium, tylko musi 
sobie sprawić nową chustkę. Patrzy 
w ubielony sufit i marzy. Zupełnie o 
tym co Krzysia Zagrodzka. Może po 
następnym sezonie wynajmą sklepik 
spożywczy. Jest ciekawa czy zechce 
zastąpić Matysiaka, który chce zało­
żyć sobie warsztat ślusarski. Uśmie­
cha się. Przypomina sobie co powie­
działa Krzysi Zagrodzkiej, gdy jej mó 
wiła o sklepiku:

— Eeee, to tylko warto, co wszyst 
ko inne. To żadne szczęście — moja 
droga. — Machnęła wtedy ręką.

Przypomina sobie, jak w sklepiku 
po pustych pułkach harcowały głod­
ne myszy. No tak — myśli — to by­
ła wojna. Szybko odpędza te złe 
wspomnienia. Patrzy na małego czło 
wieczka, na jego wypukłe czoło, jego 
szczupłe krzywe nieco nogi w du­
żych buciorach, przypomina sobie sło 
wa starej Szcześniakowej i ogarnia ją 
strach, by tego nie zrobił, nie odszedł 
od niej i w tej chwili chciałaby go 
wchłonąć w stare, zużyte swe ciei- 

— Twoje zdrowie.
Mgła przysłania jej oczy- Priet 

sekundę, nie, przez ułamek sekund?' 
wydaje jej się, że jest, jak wtedy 
ulicy samochodem, zwykłą ciężarów­
ką naładowaną zużytym brudnym t°' 
warem. Mruży okryte bielmem ok°' 
Czuje teraz wyraźnie jak siedzi * 
cierpkim pożądaniu przyjemności j 
kłójący ból. choroba i żarcie, wódka i 
wieczne pożądanie wódki. Słyszy S^° 
śno uderzanie swego serca. Z wy­
schniętej swej krtani stara się wydo' 
być krzyk zwołujący jej bliskich. --' 
Zmarłych i żywych. Zmarłego Gut' 
finkla i siedzącego przy stole człowi®' 
ka o złotych sczerniałych koronac# 
na zębach Małą swą córkę Sabinke 1 
Krzysię Zagrodzka. Matkę i „ciotkC' 
Ojca i Matysiaka. Młode Genie włó­
czące się po ulicach i brudne bezpali' 
skie koty. Utlenioną wspólniczkę 1 
starą Szcześniakową. Dobrą sióstr3 
Henrykę i bijącego Stiepana Aleksie- 
jewicza. Stara się wydobyć naw<r 
ływanie imitując trąbkę samochodo­
wą auta napełnionego lepkim, brud' 
nyn życiem człowieka, który wici*

sko. P‘ztżył, za witie.

56Witold Poprzęcki

„Mokry Emil" miał w świecie przestępczym sła- 
V/ę człowieka, obdarzonego bajeczną pamięcią słu­
chową i wzrokową. Wystarczyło mu raz usłyszeć 
jakąś melodię, raz przeczytać jakiś tekst, aby zaraz 
czy po roku powtórzyć go z niesłychaną dokładno­
ścią. Potrafił też, gdy mu powiedziano jakieś zda­
nie — odrazu powiedzieć, z ilu liter się składa, przy 
czym nigdy się nie mylił.

Zaimponowawszy kolegom jeszcze raz tą bajecz­
ną pamięcią rzekł krótko:

— Trzeba złapać szpiega...
Uważnym spojrzeniem obrzucił twarze czterech 

kompanów, jakby chciał zmiarkować, który z nich 
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pójdzie na tę robotę. Jakoż wszystkie cztery twa­
rze wyrażały tak zdecydowaną gotowość, że Su­
peł nie miał żadnych wątpliwości.

— Kto płaci? — zapytał „Antek Świderek".
— Ja! — odpowiedział Supeł.
Brwi czterech kompanów jednocześnie podnio­

sły się do góry.
— Co ty masz za interes w tym? — zaciekawił 

się „Rudy Heniek".
— To jest zamówienie od narzeczonej tego lite­

rata, co o mnie pisze —- odparł z dumą. — A poza 
tym każdemu z was przyda się mieć coś dobrego na 
sumieniu: złapać szpiega, to jest duża zasługa, któ­
rą wam zawsze kiedyś tam policzą.

„Prycha", który dotychczas milczał — odezwał 
się.

— Dobra... Ide na te robotę, ale... bez twoi forsy...
Trzej pozostali spojrzeli na niego, po czym zade­

klarowali w podobny sposób:
— Koszty pokryjesz — oświadczyli „Mokremu" 

— a twoich pieniędzy nie bierzem. Postawisz dobrą 
wódę, dobrą zagrychę i morowo...

Supeł wstał i z powagą ścisnął rękę każdemu.
— Widzę, źeście mądre i do rzeczy chłopaki. 

Więc zapamiętajcie sobie, jak wygląda...
I tu, z tą samą, co zwykle dokładnością, powtó­

rzył:
— Nazywa się Lothar Sibelius, jest niewysoki, 

trochę utyka na prawą nogę. Brunet ze szramą nad 

okiem. Oczy ciemno-piwne, prawie czarne, cera 
zdrowa, trochę opalona bez piegów...

— A gdzie on może być? — przerwał „Antek 
Świderek".

— W Polsce — odpowiedział Supeł. — Dlatego 
się do was zwracają, że go nigdzie znaleźć nie 
można...

— A my jak go znajdziem? — zapytał „Rudy He­
niek". — Przecie my nie policja ani żandarmeria-.'

— O to bądźcie spokojni — odparł „Mokry Emil"- 
— Ja go znajdę, a od was potrzebuję tylko pomocy, 

i bo sprawa jest trudna i może się skończyć na mo­
kro. Jeżeli my złapiemy tego faceta, będzie wisiat. 
a gdyby nam uciekał, mamy go prawo utrupić. Mnie 
chodzi tylko o to. żebym was nie musiał szukać 
przez najbliższe dwadzieścia cztery godziny. Ja 
wiem, jak to będzie...

. • .
Gdy Jadzia w dwa dni później wyszła z domU. 

minęła na schodach listonosza. W bramie zatrzymał 
ją dozorca domu:

— Listonosz szedł do pani...
Wróciła się. Urzędnik w zielonym mundurze wrę' 

czyi jej depeszę. Gdy zaniepokojona rozerwała zna­
czek z pocztową trąbką, litery zaczęły jej skakać 
przed oczyma: t,

„Natychmiast przyjeżdżać do Sosnowca—Emil - 
(Dalszy ciąg nastapi1 -

H/aa wił A-xa Wy o. Nowa Prawda 5p. i O. o. 
RedaKtor; F. KwiecifisKi

•ekretan SedakcJI przyjmuje codzleenle oc godi. U—Ił.
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